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Przedpłata wynosi:
w Krakowie

miesięczna; fl zlr., 3 5  out, kwar­
talnie 4  zlr., półrocznie 8  sir., r o ­

cznie i  U  zlr.
Za odnosz. tria do domu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchjl 
Aubtro-Węgierskiej:

miesięcznic i  zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr pńlrocz. I O  zlr , rocznie 3 0  zlr.

Numer pojedynczy O  cnt.

K U R J E R  P O L S K I
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogicszen:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz i  O  cnt., za nastę­
pne po 5  cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 3  cnt od 
wyrazu, tłustym drnkicm po 5  cnt. od 
wy razu. M i niw urn ceny drobnych ogło­
szeń 3 5  cnt „Nadesłane* 3 0  cnt. 

od wi< rsza

Adres dla telegramów 

„K U B J K B “  — K B  A K  O W.
Re- ,pi sów .Red; ikr i  nie zwraca.

REDAKCJA A D M X TV I S T R A C J A: ulica Sze w ska KT r. 7, I. plętrc.

Sejm krajowy.
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g o ­

dzinie 11 min. 40. Urlopy otrzym ali. A - 
dam Jędrzejowicz i Raczyński na 3 dni, 
a Ziemiałkowski do końca sesji.

W  pitrwszem czytaniu ki ka sprawo­
zdań Wydziału krajowego odesłano do po 
szczególnych konrsyj.

Uznano za ważne wybory poselskie z 
k u rji: gm ij wiejskich powiatu buczackie­
go Władysława Czajkowsk ago; z powiatu 
chrzanowskiego Antoniego W odeck iego ; 
z powiatu przemyskiego Adama Sapiehy 
i z powiatu myślenickiego Józefa Popow - 
skiego

Sei:retarsam. wybrani: Jędrzejowicz Sta­
nisław, Paszkowski Fraueiszek, Telisiew- 
ski Konstanty i W iktor Józef. Kwestora­
mi : Anton ewicz, Golejewski, Korytowck' 
i Torosiewicz fcimil. Rewidentami A nto­
niewicz, Bobczyński, Dzieduszycki K le­
mens, Goldm an, K ow alski, MtruDowicz, 
Olpiński, Palch, Siczyński, Siemiglnow- 
ski, Szeliski i Wolański Mikołaj

D o komisji budżetowej wybrani: Abra- 
hamowicz, Badeni Stanisław, Chrzanow­
ski, Czyżewicz, Dunajewski Juljan, Gold 
man, Jędrzejowicz Stanisław, Kowalski- 
Kozłowski W łodz., M adeyski, M archwi­
cki, Romańczuk, Scipio, Skrzyński, Skai- 
kowsk., Szczepanowski, Stadnicki Jan, 
Zagórski.

D o komisji administracyjnej wybrani: 
Dworski, Horodyski Bronisław, Jędrzejo- 
WiCz A dam , Koziebrodzki Szczęsny, K o ­
złowski Zygm unt, Pasikow ski, Popowski, 
Romer Gustaw, Szeptycki, Teliszewski, 
Torosiewicz M ikołaj, Trzecieski, Tyszkie­
wicz, W iktor, W odzicki Antoni, Zbyszew- 
ski, Ziem.alkowski, Zywieki.

D o  komisji bankowej wybrani: Abraha- 
mowicz, Dem bowski, Goraynki, Gross, 
Mandyczewski, M archwicki, Polanowski, 
Rapaport, Scipio, Skałkow ski, Skrzyński, 
Staduicki Jau, W eigel, W odzicki L u ­
dwik

D o komisji drogowej wybrani: Czay 
kowsK Alfons, Gniewosz, Gnoiński W in ­
centy, Gross, Jaworski, Jędrzejowicz Fran­
ciszek, Koziebrodzkr Władysław, Męciń 
ski., Romer Gnstaw, Sala, Siczyńeki, Stru- 
szkiewicz, Torosiewicz Emil.

Du komisji gminnej wybrani: Czaykow- 
ski A lfons, D w orski, Dzieduszycki Kle 
mens, Fruchtman, H u ryk , Jęt'rzejo- 
wicz A dam , Koziebrodzki W ładysław, 
Mcrunowicz, Niedzielski, Rayski, R ogoy- 
ski Romer Gustaw, Romer Tadeusz, Roz 
wadowski, Z  emialkowski.

D o  komisji gospodarstwa krajowego wy­
brani i  Antoniewicz, D y dyń sk i. Goraysk', 
Gnoińsai Jan, G ross, Lange, Polanowski, 
Potocki Roman, Puzyna, R osem tock, Sa­
pieha A dam , Stadnicki Stanisław, Strusz- 
kicW cz , Schnell, Tcrnowski JaD, VivieD, 
W odzicki Ludw ik, Zamoyski.

D o  komisji szkolnej wybrani' Asnyk, 
Balasits, Badeni Stanisław, Chotkowski, 
Czartoryski, Dunajewski A lbin , D_»iedu- 
szycki W ojciech, Kuiłowski, Piłat, P oto­
czek, Rayoki, Paszkowski, Romańczuk, Ra­
czyński, Solecki, Szczepan 'wski, Tarnow­
ski Stanisław starszy, Zoll.

D o komisji prawniczej wybrani: D w or­
ski, Fruchtman, Klemensiewicz, Krynicki, 
Lenartowicz, Madeyski, R ożm kowski, W ei­
gel, Zoll, Żywicki.

D o  komisji przemysłowej wybrani: Gryk- 
uzyński, Czajkownki W ładyoław, Chrzanow­
ski, Czartoryski, Goldman, Golejewski, M i­
chalski, Okuniewski, Rutowsk., SzczepaDOw- 
ski, W eigel, Źardecki.

D o  komisji petycyjnej wybrani: Barań­
ski Barabasz, Bobczyński, D c eduszycki

Klemens, Golejewski, Hamorak, Kapri, Kle 
mensiewicz, Kułaczkow«ki, Mazaraki, M e- 
runowicz, M icew 3ki, Michalski, Mizia,Oehry- 
raowicz, Sawa, Siemiginowski, Sirko, Sfrzy- 
gowski, S ręk, Szeliski, Tysżkowski, W olań­
ski M ikołaj, Źardecki.

D o komisji sanitarnej wybrani; Balasits, 
Borkowski, Czyżewicz, Herasimowicz, J ę ­
drzejowicz Stan sław. Kozłowski W łodzi­
mierz, Kramarezyk. Lenartowicz, Olpiński, 
Palch, Piłat, Tarnowski Jan, Trzecieski.

Koniec posiedzenia o g. 12 m. 25. N a­
stępne posiedzeń.e odbędzie się w ponie­
działek.

Przedłożenie W ydziału krajowego o pole­
pszeniu bytu m łodjzych nauczycieli.

Na wczorajizem posiedzeniu Sejmu z ło ­
żono do laski marszałkowskiej trzy wnio 
ski, mające na celu poprawę bytu nauczy 
cieli szkół ludowych.

NiezaLżuie od tych wniosków, postano­
wił W ydział krajowy przedstawić Sejmo­
wi wniosek na zmianę ustawy krajowej o 
stosunkach prawnych nauczycieli szkół lu­
dowych w tyra kierunku, ażeby minimum 
płacy nauczycieli wynosiło, nie jak dotąd 
200 złr., ale 250 złr.

W  roku 1890 wezwał Seim Radę szkol­
ną krajową, aby do budżetu szkolnego w 
roku 1892 wstawiła odpowiednią kwotę 
na dodatki do płacy tych nauczycieli, 
którzy pobierają rocznie 200 złr. K adi 
szłolna krajowa uzDała jednak za konie 
ezne dalej sięgające polepszenie bytu nau­
czycieli młodszych przez podwyższenie mi 
ninium ich płacy na 25C złr.

Nadto zaproponowała Rada szkolna 
krajowa usunięcie dotychczas iwego ogra­
niczenia prawa przyznawania dodatku pię­
cioletniego do lat 30 służby na posadzie 
stałego nauczyciele Jeżeli zatem nauczy­
ciele pełnić będą nieuaganDie swą służbę, 
to nawet po latach 30 tu mogą uzyskać 
dodatki pięcioletnie.

Z  powyższemi wnioskami zgodził się 
W ydział krajowy i w tym kierunku przed 
stawił Sejmowi projekt zmiany ustawy. 
W  uztawie tej zaproponowaną została j e ­
szcze jedna zmiana, poruszona w pety­
cjach reprezentacyj miasta Lwowa i Kra 
kowa, wniesionych na ostatniej sesji, a 
mianowicie zmiana artykułu 8 -go ustawy 
z roku 1889 W  myśl tego artykułu ma 
Rada szkolna krajowa postanawiać, który 
„z nowomianownuych* nauczycieli ma pel- 
n ć  stale obowiązki kierownika szkoły 2- 
lub kilku klasowej.

Ważną tę atryhncję przyznała ustawa 
Radzie szkolnej nie bez pow odu, gdyż tyl­
ko władze szkolne ocenić mugą dokładnie, 
który z nauczycieli potrafi z korzyścią dla 
szkoły pełmć obowiązki kierownika. Przez 
przypadkowe umieszczenie w ustawie słowa 
„nowomianowany*, wyznaczenie kierowni­
ca stało się problematycznem, gdy opróżni 
się p isada kierownika, ponieważ wówczas 
zawsze tylko nowomianowany nauczyciel 
może otrzymać kierownictwo.

W ydział krajowy WDOsi tedy zmianę u- 
stawy w tym kierunku, iż odtąd, jeśli b ę ­
dzie chodsiio o obsadzenie posady nauczy­
ciela kierującego szkoły kilkuklasowej, R a­
da szkolna okręgowa umieści na liście 
kompeteDtów tylko tych kandydatów, k tó­
rych uważać będzie za specjalnie uzdolnio­
nych do kierownictwa.

Wniosek w sprawie nie*u olania Sejmu. 
Wniesiony na ezwartkowem posiedzeniu 

sejmowem wniosek w sprawie niezwolania 
Sejmu, opiewa jak następuje:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:
1. Sejm wyraża żywe ubolewanie z p o ­

wodu, że wbrew postanowieniom statutn

krajowego, nie byl roku 1891 zwołany, i 
że przez to pozbawiony był możności opał 
cienia w czasie właściwym swego zadania 
tak pod względem ustawodawczym, jako 
też pod względem zarządu skarbem krajo­
wym i krajowemi zakładami.

2. Sejm oświadcza, że obecna sesja sej­
mowa ma tylko zastąpić sesję z 1891 ro ­
ku — wyraża przeto przekonanie, iż w 
ciągu 1892 roku zwołaną będzie osobna, 
wlaśc'wa sesja za rok bieżący.

3 Sejm wzywa rząd, aby na przyszłość 
9tarał się o ścisłe przestrzeganie prawa 
kraju, ze statutu krajowego płynącego, a- 
żeby Sejm był zwoływany co roku, w p o ­
rze właściwej i na czas, dostateczny do 
wykoDau a wszelkich czynności, do k tó­
rych Sejm jest konstytucyjnie powołany.

4 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby nad wykonaniem powyższych uchwal 
czuwał, w razie potrzeby z całą stanowczo­
ścią o m'e sTę upomniał, a ewentualnie i 
deputacją do cesarza sprawę poparł.

Wnioskodawca : Piotr Gross. —  D w or­
sk i, Szczepanowski, Romanowicz, dr. A - 
dam A snyk, Goldm au, AibiD Rayski, C zy­
żewicz, Zbyszewski, Michalski, Meruno- 
wicz, dr Olpiński, Klemensiewicz, R o- 
goyski, dr Midowicz.

Z oiMcei chwili

Ostatnie rozruchy w Berlinie dały nam 
w tych dn ach pochop do zastanowienia 
się nad powodami tych rozruchów i g ło ­
du, jaki panuje wśród proletarjatu stolic 
nad Sprewą i nad Dunajem. W ychodząc 
z założenia, że w wielkich miastach jest 
bezsprzecznie ciągle zbytek sił roboczych, 
których natomiast brak często na prowin 
cji, ośw adczyliśmy się za działa nf ścią, 
zmierzającą du zmniejszenia armij robot­
niczych w stolicach przez rozpoczęcie wię­
kszych robót na prowincji. Analogiczne 
zdanie wypowiada katolicki dziennik 
Koelnische Fo'ks Ztg. a słuszność swego 
twierdzenia wykazuje cyframi w artykule 
pod tytułem: „Choroba narodów,* który 
podim y w całej rozciągłością

Staroczeska Politik  w przeciwieństwie do 
bukowińskich Polaków i Rusinów zacze­
pia osiro hr. Pace a występuje w obronie 
barona W assilko, choć tenże jest przy­
wódcą szowinistów rumuńskich, którzy, 
korzystając z przewagi w Sejmie i W y ­
dziale krajowym oraz w konsystorzu gre­
cko -orjentalnym prześladują ludność sło­
wiańską a zwłaszcza Rusinów w spo3Ób 
bezwzględny. Zachowanie się praskiego 
dziennika tłomaczy chyba nieznajomość 
stosunków, panujących na Bukowinie.—  
Sztimdji autonomiczny, pod którym Ru- 
mimi walczą z ludnością słowian iką,  nie 
powinien byl w każdym razie zwieść redak 
cji słowiańskiego pisma. Zapewne tylko 
autonomiczną swą barwą pozyskał baron 
Wassilko także względy organu klubu 
Hohenwartha: Consercitlve Gptruspondonz, 
który również zaczepia hr. Pace, wycho­
dząc z założenia, że „służył p r a w d o -  
p o b n i e  na Bukowiuie stronnictwu libe­
ralnemu*

Posiedzenia ankiety, zwołanej w sprawie 
reformy waluty, rozpoczną się we wtorek 
dni? 8 b. ni. w południe w sali obrad 
Izby deputowanych. Obrady zagai uroczy­
sta przemowa ministra Stembaclia. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa po­
rządek ob .ad  będzie nstanowiony taki, że 
każdy cztoDek ankiety odda swoje wotum 
nad po°zcz>gólnemi pytaniami, wyłuazcza- 
jąc zarazem motywa swojego wotum. D o 
wspólnej dyskusji zapewne nie przyjdzie.

Obrady ankiety potrwają zatem prawdo­
podobnie kró*ko.

Yaterland zaprzecza wiadomości dzien­
ników, jakoby rząd zamierzał przedłożyć 
Sejmowi tyrolskiemu proj“kt ustawy o 
szkole wyznaniowej.

W edług Fremdenblattu odbywają się w 
ministerstwie handlu studja, czyby nie 
dało się usunąć niedoberu kolei państwo­
wych przez podwyższenie pojedynczych 
taryf. Jeśli wiadomość Fremdenblattu jest 
prawdziwa, dowodziłoby to, że rząd nie 
zamierza zaprowadzać obecnie podatku 
transportowe go.

Z  Budapesztu donoszą, że wielu prawo­
wiernych rabinów węgierskich oświadczyło 
się przeciw uznaniu wyznania mojżeszowe- 
go za rówuorzęd ,e z inuemi wyznaniami, 
za czem przemawiają żydzi postępowi, a 
na co godzi się rząd hr. Ssaparego i stron­
nictwo libenlne. Starowiercy obawiają się, 
żeby zarazem Die wydauo ustawy zezwala­
jącej Da związki małżeńskie między żyda­
mi i chrześcijanami. Potwierdza się więc 
to, co niejednokrotnie napisaliśmy oto za 
symultaDizraem wyznauiowym w dziedzinie 
życia sp Jeeznego, nie umiej jak w w y­
chowaniu, ośw adczają »ię tylko otwarci 
lub skryci ateiści i bezwyznaniowcy.

Prasa liberalna w Niemczech, która w 
czasie wszechwładzy ks. Bismarka i stron­
nic: w kartelowych każdą krytykę rządu 
pięluowała jako zdradę staDu, nie wahała 
się wystąpić otwarcie przeciw samemu ce­
sarzowi Wilhelmowi i z ostatnią jego m o­
wą obeszła się nader szorstko. Z tego p o ­
wodu wytoczyła prokuratorja państwa re­
daktorom kilku dzienników procesy o o- 
brazę majestatu.

Rokowania rządu pruskiego z pełnomo­
cnikami księcia Kumberlandzkiego, według 
doniesienia Hessi che Blaetter, uie dopro­
wadziły jeszcze do obustronnego porożu 
mienia Nie ulega natomiast wątpliwości, 
że niebawem przedstawi rząd sejmowi 
pruskiemu projekt ustawy w sprawie wy- 
mienioDeg) fuudirzu O treśoi tej nstawy 
dzienniki jeszcze żadnych nie mają infor 
macyj

W edług nadchodzących z Rosji w iado­
mości , wszystko przemawia za tem że 
głód nierychło ustanie, bo i tegoroczne 
żniwo bardzo źle tóę zapowiada Co rząd 
carski wobec tego jostanow i, Die podobna 
przewidzieć T o  pewna, że na kredyt za 
graniczny liczyć nie m oże, a w ‘ęc też nie 
będzie miał możności niesienia pom ocy do 
tkniętej głodem lndn.iści, Srutki głodu, 
choćby tenże rychło ustal, odczuwać b ę ­
dzie R"Sja jeszcze długie lata, bo  zrozpa 
czeni w iśniaey pragnąc się ratować od 
śmierci głodow ej, grunta swe sprzedają za 
bezcen lub puszczają je  w dzierżawę na 
czas długi za śmiesznie małym czynszem, 
który biorą z góry W ytw orzy się więc 
w grauicai h caratu liczny a nieznany tam 
do tej pory proletarjat rolniczy, który na 
dobitkę z trudnością ulbo wcale nie znaj­
dzie pracy, co może stać się powodem 
rozruchów i buDtów chłopskich. A by do 
tego nie dopuścić, chwyci się rząd rosyj 
ski zapewne radykalnego ale tylko w ab- 
solutystyczDem państwie możliwego środka, 
tj. ryczałtowe nnieważui wszystkie zawarte 
przez chłopów w czasie głodowym umowy 
sprzedaży i dzierżawy.

W  Petersburgu rozeszła się pigłoska, że 
hr. Lew Tołstoj z powodu listu, który o 
głosił w londyńskim dzienn.kn Daily Te 
legnmph, opisując akcję pomocniczą na rzecz 
dotniętej głodem ludności, na rozkaz mini 
stra apraw wewnętrzych internowany został 
w b w < im majątku Jasaaja PoljaDa M al- 
żouka głośnego pisarza udała się do stoli­
cy Rosji, aby u rządu wyjednać cofnięcie 
barbarzyńskiego rozporządzenia. W obec de 
cydujących osobistości powoływała się mia­
nowicie na okoliczność, iż .nkryminowany 
list nie byl przeznaczony do ogłoszenia,

lecz miał tyiko charakter prywatnego pi­
sma do wydawcy wymiemonego powyżej 
dziennika. W  wyższych sferach Petersbur­
ga, kióre ściganie nadzwyczaj populaiDe- 
go filantropa uważały w obecnej porze 
za nieprawdopodobne, panuje zd a n e , że 
zabiegi hrabiny Tcłstojow ej pomyślnym 
zostaną uwieńczone skutkiem. N iektór/y 
natomiast sądzą, że rząd carski, któ~y z 
literackiej dz ałslncści i pr pagandy T o ł­
stoja nie je9t zadowolony, zuahzłszy spo 
sobność wystąpienia przeciw niedogodne­
mu i podejrzanemu pisarzowi, Die zechce 
cofnąć raz wydanego rozporządzenia. Prze­
widywania pesymistów uważane są za uza­
sadnione. Rosja już tyle dopuściła się 
zbrodni na swych nailepszych iynach, że 
obecne postępowanie z Tołstojem uważać 
można za ojcowskie. W  każdym n z ;e  tyl­
ko zły i ciemny naród (rząd jest reprezen 
tantem narodu i wyrazem jego dążności i 
ducha) kamienuje własnych proroków

i  n u l i

Uwolnienie od państwowego podatku do 
m owo-ozynszowego, oraz od aodatkuw kra­
jow ych  i gminnych nowych budynków, po­

stawionych w celu asanacji m. Lwowa.
Jedną ze spraw, która wejdzie na po­

rządek dzienny Sejmu, będzie jietycja re 
prezentacji miasta Lwow a, o czasowe u- 
wolnienie od krajowych dodatków do po­
datków tych budynków we Lwowie, któ­
re będą nowo wybudowane w miejsce 181 
domów, przeznaczonych na zburzenie, w 
celu poprawy stosunków zdrowotnych w 
niektórych częściach miasta.

Wekutek uchwały, powziętej jeszcze w 
roku 1883 w sprawie prz«prowadzenia re­
gulacji niektórych części miasto Lwowa 
przez rozszerzenie i sprostow ani lub u- 
tworzeuie nowych ulic, wniosła reprezen­
tacja m Lwowa w roku 1886 do Rady 
państwa i do ministerstwa skarbu prośbę 
o uwolnien e na lat 30 od podatku dom o­
wo czynszowego budynków, stanąć mają 
cych w przeciągu lat pięciu w miejsce ta­
kich istniejących zabudowań, któreby 
przeprowadzeniu projektowanej regnlacji 
ulic, sprostowaniu i rozszerzeniu tychże, 
lub utworzeniu nowych stały na przeszko­
dzie i skutkiem tego musiały być zbu 
rzone.

W  ydział krajowy postanowi! tedy przed­
stawić Sejmowi wniosek, aby budowle —  
które w celu poprawy stosunków zdrowot­
nych miasta Lwowa będ-1 nowo zbudowa­
ne w mięjsee 180 względnie 180 oudyn- 
kćw przer magistrat wykluczonych, jako 
na zburzenie przeznaczone — zoataly n- 
wolnione od dodatku do podatku dla fun­
duszu indemnizaeyjnego Galicji wschod­
niej na taki ptzeciąg czasu, na jahi bu ­
dowle te odnośną ustawą państwową pod 
warunkiem zbudowania ich w terminie tą 
ustawą oznaczonym, uwolnione zostaną od 
podatku domowo-ozynszowego.

KURIER LWPWSK:

* Posłow ie ziemi tarnow skiej: W ład hr. 
K oziebrodzki, hr. Męciński, Langie, R ogoy- 
ski, M idowicz, Rntow ski i Stręk wręczyli 
księciu m arszałkowi Sanguszce laskę prze­
pysznie w złoto opraw ną, ozdobioną herba­
mi Polaki, kraju, tudzież herbem rodzinnym 
Sanguszków, przyczem  p. W ładysław  K o­
ziebrodzki w yrazu  nadmeję, i i  laska ta dro­
gą będzie marszałkowi a głównie z tego

powodn, iż drzewie<: r niej, pochodzi od yłs 
wnego Marszałka Wk^ Litew skiego, i  w ięc 
tradycja świętej dla nas przeszłości łączy 
się z chwilą obecną.

Książę marszałek odpow iedział, że cieszy 
go bardzo, iż jnż po półtorarocznej działal­
ności otrzym ał dowód uznaniu i zadow ole­
nia. Następnie podziękował p. marszałek za 
bogaty, jak  sig w yraził i wcale me ok ro- 
m u j dar i dodał, że iest w obawie, czy 
k.edykolw iek na dar taki zasłużył „Będę 
się starał, zakończył mówca, by laska ta 
szczęście krajowi przyn ioił s “ .

Obecni posłowie odpowiedzieli na to o k rzy ­
kiem „książę marszułek niech ży je !*

* Ba.ik rolniczy urządza na cześć dra 
Bilińskiego, by łego członka Rady n adzor­
czej tejże instytucji obiad, który odbędzie 
się w poniedziałek 7 b. m- o godzinie fzó - 
stej po południu w a i Kasyna narodo­
wego.

KURJER PROWINCJ&NALNY

* W e w ti Łap8zytiie pod Brzeż^nami 
znaleziono dnia 1 marca kowala w iesk iego  
Józefa Schreiera, zabitego w swem mie­
szkaniu, zamkniętego na kłódkę. Zdaje się, 
że m orderstw o popełnionym zostało w n ie ­
dzielę w ieczór, bo od te. chw ili nie w i­
dziano Schreiera. Podejrzani o zbrodnię są 
dwaj kowa-e m iejscowi, którym  Schreier 
tako trzeźw y i pracow ity robotnik robił 
wielką konkurencję. Kuferek rczb ity , ze g a ­
rek nkrodziony i bielizna zabrana, świad

z.ą iż i złodziejstw o było powodem zbro 
dni. Schreier liczy ł 19 lat. śledztw o w 
toku

* Dnia 28 z. m. n mieszczanina Piotra 
Tanaginkj w Mielnicy odbywały się gody 
weselne, na które przybyli tukie dwaj nie- 
pr iBzoni żołnierze rosyjskiej straży grani­
cznej. bołdaci poczęli bawić słę bez cere­
monii i w sposób wcale niedwuznaczny 
oświadczać swój zapał dla mielnickich miesz­
czanek M ężowie napastowanych niewiast, nie 
n rg ą c  pozbyć się natrętów, dali zenc żan­
darmerii anstrjackiej. P rzyb y ł tedy komen­
dant post* rnnkn i ośw iadczył sołdatom, iż 
za przekroczenie granicy aresztuje ich Ci 
w odpowiedzi rzucili się nt żandarma, sknt 
kiem czego ten broniąc się , przebił jednego 
z moskali bagnetem D ragi sołdat, widząc, 
że niema żertn, rzneił się do acfeczki i śc i­
gany przez żandarma w blbgł na pokryty 
lodem Dniegt*-, który  tn tanowi granicę. 
Lód jednak był słaby, załamał się i sołdat 
wpadł do w ody, gdzie też ntonął.

KURJER POCZTOWY.

* D yrekcja poczt i telegrarów nadesłała 
Redakcji naszego pisma - następujące obwie­
szczenie : „N a mocy rozporządzenia c. k 
ministerstwa handlu z dnia 22 lipca 15 9 i 
r., zwi a si§ z dniem 5 marca b. r , c. k 
nrząd pocztow y w Kalinow szczyźnie, w miej­
sce którego zaprowadzonym zostanie c  k 
urząd pocztow y w B ałobnżuicy (sturortwo 
Czortkow) —  Urząd pocztow y w Białobc- 
żntoy otrzyma związek z rieclą pocztową 
Za pomocą pociągów kolejow ych , pi zacho­
dzących przez stację kolejową w K aLnow - 
izczyżnie, używanych do przewozu poczty , 

jaao też za pomocą dziennie jednorazow ych 
jazd posłańczych, Lnrsn.iącyeb między B ia- 
łobożnicą a Trembowlą na Bndzanów i J a - 
d ó w  koło Trembowli. Urząd pocztow y w 
Białobożnicy trudnić się będzie przyjm ewa 
niem i doręczaniem poczty listow ej i w o­
zowej, jakoteż pełnić będzie funkcje poczto­
wej kasy ( szczęćnoś i. —  Do ozręgn  do ­
ręczeń nr ędu pocztow ego w Białobożnicy 
należeć będą miejscowości, tw orzące obet nie 
okręg doręczeń c. k. urzędu pocztow ego w 
K alinow szczyźnie, a to Bm łobożnica, Bia­
ły Potok, Ch m iaków ka, K osów , Kulino- 
w szczyzna, Rydodnby, Siemiakowte i ob­
szar dw orski Byczkowce

Z A K L I K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

6«) v przez

ZYGM UNTA KACZKOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
— O lóż ja  tego usprawiedliwienia nie po jm u ję , —  

rzekł na to Prandota, — i zaraz panu powiem  dlaczego. 
O jciec pański, z żalem to muszę pow iedzieć, bo niegdyś 
byłem  mu przyjacielem, trzy herezye popełnił- W ypraw ił 
sobie stypę za życia, pierwsza herezya; umarł bez sakra­
m entów, druga herezya; kazał się cywilnie pochow ać, trze­
cia herezya. Dwom  pierwszym nie m ogliście przeszkodzić, 
rad to przyznaję , bo je  popełn ił za życia ; ale przy 
pogrzebie już nie żył, więc m c wam nie przeszkadzało, 
nie pow iadam  jnż dopełn ić chrześcijańskiego obowiązku, 
ale zrobić waszemu społeczeństw u małą koncessyę i zasto­
sow ać się do ogólnie przyjętego obyczaju. Miałem dość 
władzy, aby was zmusić do tego, nie użyłem je j, bo byłby 
się z tego zrobił skandal publiczny -  a w naszem p o ło ­
żeniu należy takich wystąpień unikać, o których obcy m o ­
gliby pow iedzieć i słusznie, że tam swój uderzał na sw e g o ; 
aleście mnie postawili w położeniu  niezmiernie pizykrem 
a to było niedelikatnie z waszej strony.

—  A leż taka była wola naszego ojca, — rzekł trochę 
niecierpliwie Balcerek, —  a przecież i podług religii trzeba 
w olę ojca szanować.

—  Podług religii! —  zaw ołał P ia n d ota , —- ale pan

się me przyznajesz do żadnej religii i właśnie z tego p o ­
wodu widzę nielogiczność w pańskiem postępow aniu P rze ­
cież podług pana ojciec pański po śmierci był tylko gar­
ścią materyi bez żadnej świadomości siebie samego, garścią 
błota poprostu, która nic nie wio, je  mi więc było zupełnie 
obojętnem, co się z tem błotem stanie —  a panu powinno 
było zależeć na tem, aby nie wchodzić w zatargi ze sąsiadami 
i uszanować zasady moralne swego własnego społeczeństwa.

—  0  tych zasadach bardzo wiele-by mó vić, —  rzeki 
Balcer, — ja  o nich wciąż słyszę, ale bad ijąc  rzeczywisty 
stan rzeczy i idąc do samej głębi, nie mogę się ich doma- 
cać. Ludzie zebrali się w kunę i nazwali to społeczeństwem, 
w tej kupie znalazły się in ływ idua, które ją opanowały, 
i to nazwano powaga i władzą, te iodvw idu i n irzuciły tej 
kupie pewne pojęcia o utrzymaniu jakiegoś społecznego 
porządku i te pojęcia moralnością nazwano : ale jeżeli się 
wydobędziemy z ciasnych ram spiłeczeństwa i zaglądniemy 
do wnętrza człowieka, jak go stw orzyli nitura, i roze j­
rzymy się po całym tym świecie szerokim, który go otacza, 
to tych zasad moralnych nie możemy się d jszukaó ani 
śladu Na-n nowsi filozofowie tej sztucznie wytworzonej m o ­
ralności wcale nie uznają.

—  Dlaczego powiadasz now si?  -za p y ta ł  go Ziklika. -  
Go mnie najwięcej u was niecierpliwi, to właśnie to, że te 
wasze zapatrywania się na świat i życie przedstawiacie jako 
nowe . nawet jakoby dopiero przez was w ym yśln e ,  p o d ­
czas kiedy one są tak stare jak świat Albo ńistorji filo­
zofii nie znacie, albo na naszą ignorancyę liczycie. Ażeby 
nie sięgać do Greków, do których może wam za daleko, 
to przecie już Hobbes, p iw ie iz ia ł ,  że moralność w sw o- 
jem  obszernena znaczeniu istnieje tytko w odniesieniu 
i w obrębie ludzkiego społeczeństwa, któreśmy sami s t w o ­
rzyli, zaś po za obrębem społeczeństwa nie m am / żadnych 
podstaw do utworzenia jakichkolwiek zasad moralnych T o  
dobrze Ale potrzeba utworzenia społeczeństwa jest c z ł o ­
wiekowi wrodzona, bo przecież i dzicy ludzie, których nikt

jeszcze nie opanow ał i które nie otrzymały żadnego ob ja ­
wienia, układają się z własnego popędu w społeczeńslwn — 
a że każde społeczeństwo tworzy się i istnieje na podsta­
wie jak.chś zasad moralnych, więc zarody tych zasad leżą 
oczywiście już w naturze człowieka a przeto tak te zarody, 
jak i wytwarzające się z nich zasady, są utworem jakiejś 
siły wyższej, siły lej samej, która nas stworzyła Gzy te za­
sady moralności zostały pomału wyrobione pracą samych 
sił lu Ukich, czy zostały społeczeństwa ob jaw ione od  razu 
przez indywidua wyższym duchem natchione, to możemv 
zostawić rozmaitym wierzeniom lub przekonaniom: w k iż -  
dym jednak wypadku to pozostaje prawdą niezachwianą, 
że potrzeba z i - a l  moralnych, że zdolność wvtworzenia tvch 
zasad a przeto i sama meralność została n , m wpoioną 
przez jakąś wyższą potęgę jako główny warunek naszego 
istnienia, z c zeg )  logicznie wynika, że tę moralność powin 
niśmy wszyscy szanować.

— T o  wszystko dobrze, — rzekł na to Balcer — ale 
jeżeli przypuścimy, że społeczeństwo sobie własnemi siła n. 
swoją moralność wyrabia, co  jest mojem przekonaniem, to 
mu- ny takż ? przypuścić, że jego  dotych czasow i moralność 
mogła być mylną i wolno mu sobie inną moralność w y ­
robić.

— Działania wieków wprawdzie przesądzać nie m o ­
żna, — odpowiedział mu na to Z iklika, —  ale w tej kwe- 
styi można przepow :edzieć z pewnością, że główne zasady 
moralności dzisiejszej nigdy się nie z nienią. bo i one są 
czło viekowi wrodzone Widzimy przecież, że we wszystkich 
społeczeństwach najrozmaitszego stopnia kultury: oszukań- 
sfwo. kradzież, rabunek, rozbój, zabójstwo, m irderstwo, 
sprzeniewierzenie się, zdrada, bezwstydność w obyczajach 
i jeszcze inne p odobne  uczynki są uważane jako występki 
lub zbrodnie i potępione, jesf to więc dziełem w rodzonego  
człowiekowi sumienia. Zasady te mogą się z cz isem tylko 
wydoskonalić, podnieść daleko wyżej i wyidealizować, ale 
zburzyć i wykorzenić ich oikl nie potrafi, bo musiałby

przedtem  zmienić naturę ludzką —  a to nie jest w  inocy 
żadnego człow ieka. Wszelakie zmiany urządzeń »połecznych  
są m ożebne, ale t\lko pod warunkiem niedotykania tych 
zasad kardynalnych, które są miazgą i sw .atłem  ludzkiego 
summnia. T ego  rodzaju myśli m ożna dyskutow ać teore ­
tycznie. . .

— Na co się zdadzą teorye, —  zaw ołał Balcer, —  
jeżeli ich nie można w prow adzić w życ:e

—  Otóż właśnie z tego punktu widzenia. — m ów ił 
dalej Zaklika, — jeszcze coś ci zarzucę. W y now si filozo­
fow ie macie tę wadę, że nie rozróżniacie prakryki od  teo - 
lyi Jest to z waszej strony logicznie, bo wy nie przypu 
szczacie żadnego świata d u chow ego, znacie tylko materyę, 
wszystko, nawet myśl ludzka, jest pod łu g  was tylko em a- 
nacyą materyi —  a więc każdą myśl usiłujecie na pow rót 
zamienić w materyę. Ale tego błędu nie popełniali wasi 
poprzednicy — i w tem w łiśn ie  leży w.elka pom  ędzy nim. 
a wami różnica. T enże sarn H obbes, jeden z najtwardszych 
materyalistów X.\ || wieku, bo wszystkie sw oje teorye op ie ­
rał na geom etryi, nie widzi żadnej moralności, po za o b r ę ­
bem społeczeństw a, ale kiedy m ów i o społeczeństw ie, to 
zaleca zachow anie tej m o-alności, absolutnej form ie rządu 
daje pierw szeństw o nad każdą inną, nie pizyznaje prawa 
rew olucyom  i jakim kolw iek gwałtownym  przew rotom  a ch o ­
ciaż jest za utrzymaniem wolności sumienia, uznaje nawet 
potrzebę religii państwow ej jako koniecznej do utrzymania 
społecznego porządku.

—  T en  H obbes to straszn-e stara m aszyna, — rzekł 
Balcer.

I Ciąg dalszy nastąpi).
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Galicyjskie 
T ow a rzy stw  gospodarskie.

Lirów, 4 marca.

Zgromadzenie uchwaliło wniosek, po­
wzięty na posiedzeniu p~ufnem, tej treści, 
że zgromadzenie solidaryzuje się ze stano­
wiskiem, jakie komitet zajął w sprawie 
szkoły dublaóskiej.

W  wyborze wiceprezesa, w miejsce ustę­
pującego dr Piotra Grossa, wzięłu udzia 
50 gfosuiących, 49 głosami wybrauy zo 
stał dr Tadeusz Piłat

Na dzisiejszem posiedzeniu, pod prze­
wodnictwem ks. Sapiehy, obradowano nac 
w iosk am i w sprawie kultury leśnej.

W nioskodawca p. Mierzeński przedłożył 
poniższe umotywowane wnioski.

Rada ogńlna poleca komitetoc-i, ażeby 
przedstawił Sejmowi krajowemu następu 
jące cifzyJerata:

1) Żądać należy nowej ustawy lasowej 
krajowej dla Galicji.

2) Żądać, ażeby komisja gospodarstwa 
krajowego przy W ydziale krajowym, miała 
w sprawach leśnych głos stanowczy.

3) Żądać należy utworzenia w każdym 
powiu-cie komisji z 3 mężów zaufania, któ 
rych mianuje marszałek krajowy. Kom isja 
ta ma mieć głos stanowczy we wszystkich 
kwestjach, odnoszących się do spraw le 
śnycb.

Nadto osobny wniosek p M erzeńskie- 
go, żąda *.miany ustawy o stużebncściach 
la-owyi-h

Nad wnioskami temi wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której zabierali głos 
p p .: Artur Cielecki i prof. Tyniecki imie­
niem komitetu, dalej p Sokołowski, który 
gorąco popa ł wnioski oddziału podolskie­
go, oraz p Rojowski Kazimierz, Wład- 
hr. Koziebrodzki. Vivieu i mni którzy 
wykazywali również niedostatki dzisiejszej 
ustawy leśnej.

Del. Lang utrzymywał, że Die należc 
k-ępow eć właścicieli łanów pcd względem 
wulności trzebił n a i możności uzynkania 
większej renty z kultury rolnej Najle­
pszym komisarzem i inspekt rem leśi ym 
jest, zdaniem mówcy, cena drzewa.

Dcl. br. K ru kow eck i sądzd, że Tow a­
rzystwo zabiera się do ur-gulowania kwe­
st i leśnej w czasie, kiedy lasy są już po 
największej części zniszczone. Jest to hi- 
storja podobna jak z Holoferuesem, który 
miał się obudz ć wtedy, kiedy głowę nral 
już uciętą. ( Wesoipść.)

Z  powodu, że do głosu w sprawie le 
śnej zapijało się jeszcze bardzo wielu d e ­
legatów, uchwalono wybrać mówców jene- 
ralnych.

Del W ł. Czajkowski oświadczył s*ę za 
wnioskami oddziału podolskiego z popraw ­
kami prof. Tynieckiego.

Dr. Bdiński, drugi mówca jeneralny, 
wskazywał potrzebę uzyskania nowej u- 
stowy leśnej.

Ostatecznie uchwalono wezwać honrtet, 
aby udał się do Sejmu z przed«tawieniem 
potrzeby wydania nowej ustawy leśnej 
ażeby do ki onisyj karczunkowych powoły­
wano delegatów T ow arzystw , którzyby 
mieli głos stanowcza

Uchwalono tez kdka dodatku w ych de­
zyderatów, postawionych w formie wnio­
sków przez pp.: M .erztńskiego. Kuziebro- 
d» kiego i Rojowskiegn.

2  kolei załatwiono szereg wniosków, po 
stawionych przez przewodniczących oddzia­
łów.

W  sprawie sprzedaży sol wyrażono prze- 
Wi manie, iż byłoby poźąd nem, ażeby W y 
działy powiatowe starały się o uregulowa­
ni dostarczania taniej i w obfitej ilości 
soli w kraju, a to przez wyrobień e wię- 
k-zego kun yngen.a aoli dla powietów, i 
p r ’ez zakładania w powiatach składów soli
0 cenie -tał j. Sprzeciwiać się należy od­
daniu soli w przedsiębiorstwa specjalnych 
konsorcjów.

Następny wn:osek p Jaroszyńskiego, 
w kweotji ułatwień wpisywania zmian wła­
sności gruntowy-h mniejszej posiadłości, 
po dłuższej dyskusji cdesłano do komitetu
1 uchwalono: wni. s tów  przed samem zgro ­
madzeniem lub w ciągu jegn postawiouych, 
na bieżącej sesji nie załatwiać

W końcu przystąpiouo do wyboru 4 
członków komitetu, na lat 4, — jednego 
na lat 3.

Członkami kom tetu wybrano na lat 4 :

Ea. Włodzimierza G niew osza, ks. Adama 
ubomirskiego, Adolfa V\ ie loł wskieg- > i 

Artura Cieleckiego.
D o  komisji rewizyjnej wybrano panó v : 

o  uMałowskiego, H orodyskiegc i R ojow - 
skiego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2-gicj 
Dsmut 20.

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś ft 
godzinie 6 tej wieczorem w sali galic. T o ­
warzystwa kredytowego ziemskiego.

Mowa papiezka.
Na życzenia kardynała dziekana wyra­

żone papieżowi z powodu urodzin i r - 
cznicy ki imnarji odpowiedział tenże: Po 
pluły i pamięć papieża, którego czyny po­
krótce, księże kardynale, wspomniałeś t .j 
wielkości z p-zed siedmiu wieków, bv!y 
zawsze przedm otom czci naszej. I  gdyby 
zewnętrzne o k  ficzności nie sprzeciwiały 
się naszemu ży< zenm , to byłby on z ue 
wn' ścią już przed wielu latam w Ambrjt 
za na zem staraniem otrz«m ał mauzoleum 
w tym samym kraju, gdzie spotkała go 
śn re .ć , skoro tam przybył, aby osob ś ce  
między dwoma w ni< pr/yjaźni żyjącemi 
miastami W ło. h pokój ugruntować. Ale 
nasz pełen pietyzmu zamiar, którego nie 
mogliśmy przeprowadzić prdczas naszego 
biskupiego urzędowan'a, d-iębi Opatrzno 
ści mogliśmy dziś urzeczywistnić, a to w 
o tyle godaiijsz.y sposób, o ile katedra 
Rzymu i świata stoi nad katedrą w Pe 
rudlji. Jest to najzupełniej właściw-m, aby 
śmierteme szczątki Innocentego I I I  spc- 
cz.ywały u św Jana w Lateranie, w cieniu 
owej bazyliki, która go jako młodzieńca 
strzegła, jako papieża przyjęła, w której

wreszcie rozbrzmiewał potężny jego głos, 
jako duszy i głowy jedn go z najznako- 
m.tszych i najuroczystszych ekumenicznych 
koncyljów.

Z  tego miejsca w bazylice lateraneńskiej 
symbolu katolickiej jedności, jako mątce 
wszystkich kościołów, w uroczysty sposób 
przemawiają do ducha owe obie wielkie 
idee, które były motorem i celem całego 
pełnego sławy pontyfikatu Innocentego: 
oswobodzenie świętego kraju i niezawisłość 
K ościoła , obie godne tego wysokiego du­
cha i apostolskiego serca. Pierwsza była 
zupełnie dzieckiem swojej epoki, ostatnia 
należy zaiste do wszystkich czasów, ponie­
waż najściślej związaną jest z najwyższemi 
interesami ludzkiej rodziny W  porówna­
nia do takiego człowieka, wobec tak głę 
bokich śladów, jakie pozostawi! po sobie 
na ziem i, czujemy więcej niż kiedykolwiek 
aż zbyt naszą słabe ść i naszą niemożność 
A le równocześnie czujemy też najwyższą 
ważność wymienionej idei, za którą umrzeć 
według zapewn-enia Innocentego byłoby 
korzyścią; mamy na myśli niezawisłość 
K ościoła za pośreduictwem wolności pa- 
pieztwa. Tej myśli, wprawdzie z niewielką 
siłą młodzieńczą, ale może z tak samu do 
brą wolą od 14 lat ofiarujemy nasze naj 
większe skaranie. Zadanie jest jak widzi 
oie, trudne, zwłaszcza wskutek zmiennych 
stosunków epoki. Albowiem w wieku, do 
którego należał Innocenty, wśród wszel 
kich burzliwych zdarzeń i owego pomię 
szania cnót i występków uczucie rel gijne 
panowało nad umysłami.

Wiara chrześcijańska ożywiała w owycb 
dniach csły społeczny i pc L tyczny orga­
nizm i poddawała wskutek tego ludy po­
wadze K ościoła , jako moralnego centrum 
świata. Teraz przeciwnie widzimy, iż dnch 
chrześcijański poszczególnie osłabł, a w 
społecznych urzą-izeniach prawi-* zgasł; na- 
t miast zamdlość wri gów jest większa, a 
cel ich dalej idący; do zwalczauia K ościo­
ła i pap eziwa pr >wadzi ii h nie zazdrość, 
cne żądza władzy albo inna jaka niezaspo­
kojona nam'ętuość, ltcz głęb ka nienawiść 

świadomy zamiar zagladz-nia imienia 
chrześcijańskiego.

Byłoby w takich stosnnkaeh nierozf-ąd 
kiem żvezy• si bie powrotu uiedi ski nalej 
cywilizacji i pełnych braków urządzeń wie 
ków średnich, ale ich silnej, zrosłej naj­
ściślej ze świadomością ludów wiary, k tó ­
ra zł* ma odbierała zwycię two a narody 
czyniła łatwiej uleczalnemi 1 Bądź co bądź 
K ośc:óI posiada niezwalcznną siłę, której 
św;at niemoźe pcjąć, ponieważ ona me po­
chodzi od świata. Ufając jej i spokojnie 
krocząc na tej urodzę jesteśmy gotowi po 
święcić tej ciernistej ni sji resztę życia, 
którą nam Pan najłaskawiej p zezraczy 
W dzięczni za życzenie. któreście nam 
księże kardynale, w imieniu świętego kol 
legium wyrazili, odpowiadamy na nie z ser 
ca, i błagamy o obfite łaski nieba dla nie­
go, dla biskupów, prałatów i wszystkich 
innych obecnych i wszystkim udzielamy 
apostolskiego błi gosławieńswta z 
miłością.

Nowi ministrowie we Francji.
Zupełnie nowymi w świeżym gabinecie 

LonbePa są ty lko : G odfryd Cayaignuc, 
minister marynarki i p. R icard, minister 
sprawiedliwości. C  va!gnac pochodzi z ro 
dżiny nawskróś politycznej ; dziadek jego 
należał do „Zgromadzenia prawodawcze g o “ 
za pierwszej rewolucji; o jo e c , b. jenerał, 
był dyktatorem za czasów drogiej R zeczy­
pospolitej i współzawodnikiem księcia Lu 
dwika Bonapariego co do godności prezy­
denta Rzeczypospolitej. Obecny minister 
młodym jest stosunkowo człowiekiem , li- 
c jy  bowiem lat 39 (nr. w 1853 r ) ;  w y­
soki, chudy, nawet wyschły, wygląda na 
chorowitego suchotnika. Już jako dziecko 
zasłynął w całym kiaiu, gdyż otrzymawszy 
w lyceum pierw-zą nagrodę, nie chiiał jej 
przyjąć z rąk syna Napuleona III. Skeń 
czG prawo; stu-lja te przecież przerwała 
wojus w r. 1870, W ów czas młodziutki 
Cavaignac ruszył na pole wojny jako o - 
cbotuik i za medychaną odwagę otrzymał 
order legji honotowej Pu wojnie i dupeł- 
mema ( gzaminów prawniczych, zap sal się 
do szkoły centralnej, gdzie uzyskał dyplom 
inżynierski W  1^85 r był podsekreta 
rzem stanu w ministerjum w ojn y, tu i o- 
wdzie uchodzi za kandydata na godność 
prezydenta Rzeczypospolitej po ustąpieniu 
CarnoPa Pisze d z 'e ło : „Odrodzenie się 
Prus po roku 1S06 i 1807“ ; celem zebra 
ma materiałów przebywał niedawno w Ber 
linie, gdzie na jednym z balów dworskich 
przedstawiono go cesarzowi Wilhelmowi 

Minister Ricard ma przeszło lat 6 0 ; da­
wniej był adwokatem , w Izbie przez ko 
lęgów łubianym nie jest, uchodził bowiem 
za ciągłego kandydata do teki ministerjal- 
nei, która wiecznie wymykała się mu z rąk. 
Obecnie, gdy sny jego się spełń ły, dzien­
niki zowią go najszczęśliwszym człowie­
kiem w całej Francji.

depeszę urzędową, że car Aleksander III  
skasował wyroki trzech in d a icy j sądo­
wych i przemienił karę Bartenjewowi, 
skazując go ty i ko na prostego żołnierza 
w korpusie kaukazkim z „praW9tn a w a n  
8U.“

Depesza ta zrobiła tutaj przygnębiające 
wrażenie, bo wszyscy w iedzą, że Barte- 
njew w przeciągu jedoego roku łatwo o- 
trzyma stopień oficerski i jako taki, bę­
dzie miał prawo wejść w towarzystwo u- 
czciwych ludzi i nawet pokazać się na u- 
licy w Warszawie. Jakkolwiek osoba car 
ska jest „świętą“ dla wszystkich jego pod 
danych, to przecież sami Rosianie uzuali, 
iż Bartenjew musiał mieć nadzwyczaj silną 
protekcję i po cichu opowiadają, jakoby 
Pobiedonoscew odegrał w tym wypadku 
główną rolę.

Swoją drogą w kronikach sądowych 
jest to fakt niebywały i ułaskawienie tiar 
tenjewa może posłużyć innym za precedens. 
Car albowiem wypowiedział swoje zdame 
publicznie, przekreślając orzeczenie sądów 
i senatu, że oficer rosyjski może bezkar­
nie p pełnić czyn zbrodniczy, jeżeli ofiara 
zalicza się do znienawidzonej przez nieg1 
narodowości.

Karnawał skończył się cicho i spokoj­
nie. Zabaw hucznych nie hyło, nawet ma 
skarada, połączona z tumbolą, na korzyść 
kasy pożyczkowej artystów teatru war 
szawskiego, zrobv'«t fiaoco i sala redutowa 
ledwo w czwartej częśa była zapełnioną 
Jenerał Hurko z tego powodu okazywał 
głośne niezadowolenie, a Dritewnik W ar 
szawski wstrzymanie się od tańczenia na 
zwał demonstracją polityczną. Czas ma- 
nifestacyj przeminął bezpowrotnie i nikt 
dzisiaj w Królestwie Polskiem uie myśli 
o igraniu z ogniem Każdy na obecną sy 
tuację zapatruje się poważnie i wie do 
brze, że rząd rosyjski postanowił zgn:eść 
ze szczętem Polaków, używając wszelkich 
środków legalnych i nielegz nych. W obec 
tych stosunków trudno wycinać bolupce, 
zwłaszcza, że ogólna stagnacja w rolni­
ctwie i hai dlu, zmusza nas do zaprowa 
d/euia wszelkich możliwych oszczędno­
ści.

Tutejszy pułk ułanów gwardji, nosząc\ 
imię cesarza, obchodź:! przed paru dnia 
mi swoje święto pułkowe i zarazem ro 
cznLę bitwy pod Grochowem. Połk ten 
w owej pamiętnej walce szarżował kilka 
razy na nasze bataljony i straci! większą 
połowę ludzi. Zamiast pić i roztow ać b y ­
łoby daleko praktyczniej, gdyby oficerowie 
zamówili swego popa i pomcdlili się za 
dusze swoich poległych towarzyszy

Aresztowania, tak częste w ostatnich 
czasach chwilowo ustały Cytadela jeduak 
jpst przepełniona młodzieżą i robotnikami, 
wyzuawcami socjalizmu.

Przed kilku miesiącami wszyscy właści­
ciele dom ów w Warszawie, otrzymali roz­
kaz z policji, aby prz gotowali kwatery 
dla żołnierzy, w ilości od 10 do 60, sto ­
sownie do wńelkości posesji. Początkowo 
sądzono, iż to jest kruczek, celem wyci 
śnięcia łapówki, lecz przed paru dniatn 
wszyscy się przetconali, że w tym wypad­
ku policja spełniła ty liro wyższe polece­
nie

O betnie albowiem we wszystkich d o ­
mach położonych przy ulicach: H ożej,
Wspólnej i c.ęśui Marszałkowskiej, ro /lo  
k o la n o  już kilka bataljonó v piechoty, przy ­
byłe; świeżo z Rosji.

Kolej warszawsko -wiedeńska otrzymała 
rczkaz, aby była gotową do wysyłan a 20 
pociągów wojskowych dziennie, tak w stru 
nę Prus, jak  i Austrji. W ogóle zaczynają 
tutaj przebąkiwać o wojnie, a oficerowie 
moskiewscy znów butnie odgrażają się na 
A w  trijctw i Nem cew. Prz< dłużony pobyt 
Hurki w Petersburgu, daje także wiele do 
myślenia domorosłym politykom

W ogóle od  paru tyg''dui atmosfera za 
czyna być duszną

Czy rzeczywiście moskale myMą na se- 
rjo o w ojnie? —  to trudno wiedzieć, ale 
w każdym razie woiska ściągają z dalszych 
gnbernij. Ruch cały odbywa się jeduak 
późną nocą i pułki z kol. i petersburgskiej 
i nadwiślańskiej, wysyłane są natychmiast 
na prowim ję, oprócz tych, które są prze 
znaczone do gnrnizouu warszawski* go.

polskiego, tudzież wielu innych dzieł. Od 
lat wielu mieszkał w Londynie jako se­
kretarz Towarzystwa literackiego. Były se 
kretarz Bauku polskiego w Warszawie 
przed r. 1830, przybył w 1832 do Francji, 
gdzie się odznaczył jako znakomity rach­
mistrz, du tego stopnia, że w roku 1843 
Kom panja dróg żelaznych z Paryża do 
Rouen, Hawru i Dieppe, poruczyła mu 
uorganizowanie rachunkowości, z podwój- 
Dą kontrolą (en partie double), która do 
dziś dnia jest zastosowywaną na wszyst­
kich innych kolejach żelaznych we Francji.

On to mieszkając w Paryżu podczas 
oblężenia przez wojska niemieckie, widząc 
ogromne szkody i coraz większy brak ży­
wności, nawet chleba, i będąc puinformo- 
wany o nędzy mieszkańców w spustoszo­
nych departamentach, zajął się czynnie od 
stycznia r. 1871 wyszukaniem sposobu n- 
ratowania Francji w tak krytycznych oko 
licznościach T o  mogło stać się tylko przez 
pożyczkę rządową, ale trzeba byto zwię- 
k-zyć ją  przynajmniej do kilku miljardów 
franków, o których już mówiono, że 
Niemcy będą ich wymagali za koszta wo­
jenne.

Otóż rodak nasz zaczął układać rozmaite 
tablice rachunkowe i komunikował je  tak 
rii,nistrowi finansów p Pouyer-QuartL>r, 
jako też ówczesnemu prezydentowi repu 
bliki, A . Thiersowi którzy mu bardzo 
dziękowali za tę komunikację (minister 
listem własnoręcznie pisanym pod datą 13 
maroa 1881) twierdząc przytem, że m nó­
stwo projektów na pożyczkę rządową było 
przysyłanych do niego, lecz nieprakty­
cznych, a szczególnie od daty traktatu po 
koju, podpisanego w lutym, z tym nie 
slychanym warunkiem, aby żądana suma 
5 miljardów wypłaconą była złotem lub 
srebrem, kiedy niepodobna było zgroma 
dzić takiej ilości monety z całej E ur,py  
na tem ćn wypłat, podczas obozowauia 
wojsk niemieckich w zajętych już depar­
tamentach i  groźby zajęcia ,ch więcej.

Słowem, trzeba było wynaleźć nową 
kombinację finansową, na którą wpadł Ba­
ranowski tak szczęśliwie, że ona zdecydo- 
weła tę pożyczkę 5 miljardów, aż do za­
dziwienia całego świata, gdyż pierwsza, 2 
miljardy, wypuszczona po kursie 85 p-oe. 
przez miuistra Pouyer Quartier w r. 1871, 
była pokryta kilka razy, a druga na 3 
miljardy n -gocj wa ia po tym samym kur­
sie, w ruku 1Ś72 przez jego  następcę p 
de Goulard, pokryta aż i 4  razy.

Są to fakta niezaprzeczone, a najlepszy 
ich dowód, że Baranowski złożył w tu­
tejszej bibljotece narodowej imienia O s so ­
lińskich wszystkie dokumenty (w liczbie 
27), które tom każdy może przepatrzeć, 
odczytać i nawet skopjować dla nauki fi­
nansowych operaoyj, podług ich spisu, 
drukowanego po franenzku.

Teraz więc wiemy, ju* kto był rzeczy­
wistym autorem tej tok korzystnpj dla 
Fraucji kombinacj finansowej, która ją  u- 
ratowała £

podatków na wu]nę praską rozpisanych, 
Andrzej dążył do złamania przyw ilejów  
miasta. Równocześnie ścieśniał on objawia­
jące  się na Rnsi wśród szlachty nsiłowania 
autonomiczne, przeciwne w ładzy wojewo 
dów i starustów. Zagrożeni mieszczanie 
szlachta znaleźli się w jednym  oboz ie ; mie 
szczaństw o obroniło z pomocą szlachty pra 
wa municypalne, za co (widząc npadek K ra­
kowa) wspomagało ją  w walce przeciw  sta 
roście, którego swawola zgrom adzonych kup 
krzyżow uików  i npadek bezpieczeństwa w- 
ziemi lw ow skiej kompromituje w oczach 
króla. Zesłani komisarze królew scy stają 
po stronie mieszczan i szlachty, a król za 
twierdzą w sejmie piotrkowskim  wyrok k o ­
ni sarski Odrowąż, pałający zemstą, spie­
szy osobiście na sejm —  mieszczanie i 
szlachta zawją-. nją konfederację w r. 1464 
Odrowąż zamiarów nie d ok on a ł; śmierć 
przerwała je  w początkach. Na zwołanym 
przez króla aejmikn w rokn 1465 sypią 
się skargi na O drow ążów ; syn Andrzeja 
nie otrzym uje nawet starostwa lw ow skiego. 
Nadarmo zjeżdża sam król do Lw ow. Mie­
szczanie okazują przyw ilej, wzbraniający 
zastawiać ziemię lw ow ską, a po jegu  wyje- 
ździe składają z szlachtą podatek na wy 
knpno zastawu n Odrowążów W ojew ództw o 
rnskie dał król Stanisławowi z Chrdcza, 
w rogow i O drow ążów , inni konfederaci za 
ję li wyższe stanowiska w rzadach pro­
wincji.

A  n Wieniaw* Kazimierza Brodzińskie­
go, z 8 fotografiam i, wedłng rysunku C z. 
J a n k  o w a k i e g o .  K raków, nakładem 
księgarni J. M. Himmblblaua Czcionkami 
drukarni Zw iązkow ej.

Zbytkow nych wydań naszych najcelniej­
szych ntworów nie mamy wiele. Liczbę ich 
pom nożyła powyższa książka, wydana nad­
zw yczaj starannie i poDrawnie. Będzie ona 
ozdobą każdego salunn. T ym łow a winieta 
przedstawia się bardzo pięknie i jest po­
mysłu znanego ilnstratora p, Jankow skie­
go.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Na rzecz nowoza w,ązanej b ibljoioki pol­
skiej w D >źnie. Tow arzystw o nankowe pel 
skie, nrządziło koncert, w którym  wzięły 
udział pa tie : Teresa Saak, śpiewaczka ope­
ry królew skiej, Kamillą Barda, uczennica 
Liszta, oraz panowie: W ładysław  Pokorny 
B Krawe i L E lżaniw ski.

Koncert powiódł się wybornie i kilkaset 
markami zasilił kasę bibljotekl polskiej.

KURIER WIELKOPOLSKI

*  W alne zebranie spółki „D om  Przem y-

Zamordowanie Vulkovicza.

Koma zawdzięcza Francja zapłacenie 
Niemcom 5 m iljardów ?

w ro

Z Warszawy.
(List „Knijera Polskiego4).

2 marca.
Przed parn tvrodn:ami donosiłem już 

waszemu dzienn kowi, że Bartenjew zo­
stał ułaskawiony i cesarz zamienił mu 
karę ośmioletniego ciężkiego więzienia, na 
zd gradowame go i wysłanie, jako proste 
go żołnierza, bez wysługi, do pieszych 
bataljonów syburyj-kioh. Wiadom< ść tę 
zalęgnąłem  z brrdz" wjarogo li e g i źródła, 
a tymczasem pomykiem się w szrz^gółach 
sfutk.em błędnej informacji, n-ide9z/ej z 
Petfr-burga. L isk a  carska w tym wypad 
ju przeszła wsze k ‘e najśmielsze oczeki­
wania . morderca Bartenjew d z ‘ś śmiało 
wszystkim m ole spojrzeć w cezy, bo mi 
wściwy jego władca uznał, że zabicie P o l­

ki nie jest tak ciężką zbrodnią, zwłaszcza, 
jeżeli rzecz cała odbyła się na sposób ro­
sy jsk i—  przy wódce i szampanie.

A jencja  północna przyniosła nam dziś

W  Gazecie Lwowskiej czytam y :
„Cały świat zua tę cyfrę wyrytą 

czniku Francji z roku 1871 Niemcy chlu­
bią się, że otrzymali od niej tę ogromuą 
sumę za koszta wojny ; —  mimo niesły­
chanego nigdy w negocjacjach finansowych 
warunku, aby była wypłacona w brzęczą 
cej monecie (zlotem lub srebrem) z wy 
kluczeniem nawet biletów banku fraucuzkie- 
go. Sądzili zapewne, że rujuując tym spo­
sobem fortanę Francji, będą mogli zyskać 
jeszcze kilka departomeutów, oprócz dwóch 
jnż im odstąpionych, Alzacji i Lota-yngji. 
Lecz Francja, chociaż zwyciężona w nie­
szczęśliwej wojnie, przyięła wyzwanie i za 
płaciła >ądaną sumę pięc.u miljardów z 5 % ,  
podług rat ozuaczonych w traktacie poko­
ju , podpisanym we Frankfurcie nad Met em 
w Jntym 1871 — i to jeszcze zapłaciła 
przed terminem wypłaty, aby uwo.nić prę 
dsej kraj od wojsk n endeckich, utrzymy­
wanych jej kosztem T o  wszystko stało 
się dzięki wcale nowej kombinacji finanso­
wej na pożyczki rządowe która pozwol la 
zebrać w pierwszych, dwóch latach (termin 
wypłat był 3 lata) nietylko 5 miljardów, 
ale jeszcze więcei, aby utworzyć nowe za­
soby dla zrujm. wanych rolników, zr orga­
nizować siły wujskowe i dopom ódz mie­
szkańcom spustoszonych prowincyj.

Ni tr-alnie, każdy chciał wiedzieć, kto 
jest autorem tej tak ważnej kombinacji 
finansowej? Czy to ś. p A . llu ers , ów ­
czesny prezydent Republiki, który uniósł 
do grobu tytuł: „w ybaw cy k r a j u l u b  je ­
go minister finansów, p. Pouyer Q  lartier, 
któremu przypisuje się dość znaczna część 
thwaly pod tym względem ? Nie, wcale 
n ie; ani jedrn, ani drugi. Rzeczywistym 
aut rem jeat Pulak, nazwiskiem Jau J óze f I 
Baranowski, uczony finansista, matematyk, 
mechanik, literat filolog, autor słynnego 
słownika polsko-angielskiego i angielsko-

Netrizet otrzymuje z Sofji następującą 
wiadomość o zamordowaniu bułgarskiego 
ajenta w Konstantynopolu:

W e środę wi°czór dyplotratyczuy re 
prizentant Bnłgarji w Konstantynopolu o d ­
wiedził jednego ze swych kolegów O koło 
godziny 7 w.eczór ohciał on pow rócić do 
bułgarskiej ajentury; przechodząc koło kon­
stantynopolitańskiego klubu zauważył, że 
idzir za nim krok w krok jakiś nieznany 
człowiek. Niedaleko już mieszkania dr. 
Vulkovieza człowiek ó t  zbliżył się doń 
nagle i pchnął go sztyletem w lewy bok, 
poczem szybko uciekł. Wołania o pom oc 
dra V ulkovicza nie słyszał n ikt, gdyż 
ulica o tej porze była zupełnie pustą. V ul- 
kovicz wyciągnął sam sztylet z rany i 
odrzucił go  daleko od siebie Po> jakimś 
czasie nadszedł Henryk Simon, sekretarz 
dyrekcji wschodnich k o le i, znany oso­
biście Vulkovic7.ov,i na prośbę jego S i­
mon zadzwonił do bramy ajeutury, a ran­
ny miał jeszcze tyle siły, że sam dowlókł 
się do domu. D opiero we drzwiach osłabł 
tak, iż służący musieli go zanieść do sy­
pialnego pokoju Zawezwano najlepszych 
chirurgów do chorego, który straszliwie 
cierpiał Ranę uznano na razie za niebez­
pieczną Sułtan powiadomiony telefonicznie 

zajściu, przysłał jeszcze wieczorem adju- 
tanta, aby się dowiedzieć o stanie ~Valko- 
v  cza. W edług op isu , który podał dr. 
V u lk ov icz , napastnik był gruby, licho u- 
brany i wyglądał na Bułgara. Kilka dni 
przedtem powiadomiono g o , że niejaki 
J wanow Porfir zamyśla go zabić, ale nie 
śmiałby twierdzić, ż? napastnik był owym 
wbkazauym Sztyletu, m:mo iż natychmiast 
służba rozbiegła się, by go odszukać, nie 
znalez-ono. Sądzą, że morderca miał wspól­
nika który postarał się o zatarcie śladów 
zbrodni.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Na posiedzeniu lutowem Tow arzystw a 
historycznego we Lw ow ie, przedstawił dr 
A P r o c h a s k a  rzecz p. t. „K orespou 
d6nc.ia lw ow ska z r. 1 8 6 4 “ .  P ow ody tej je  
d; nej w dziejach naszych konfederacji mie 
szczan ze szlachtą powiatu lw ow skiego i ży- 
d czow skiego nie były znare. Przypuszcza 
nr, że w ynikła z cbaw y napadn krzyżo- 
wników , przed którymi schroniła się szła 
chts do Lw ow a. Prelegent zbija to mnie 
marne jako bezpodstawne i dow odzi, że 
konfederacja lw ow ska skierowana była prze­
ciw  przewadze Odrowążów, mających rządy 
na Rusi w swem rękn. Szlachta sama dą­
żąc do ograniczenia rozrzutnego W arneń­
czyka dała P iotrow i Odrowążowi władzę, 
która przesyła potem na syna jeg o  Andrze 
js  Licząc w radlinie kilkunastu d -g n ita  
rzy , pewni łaski króla, m ogli Odrowążowie 
rozkazyw ać ca  Rnsi niepodzielnie, zw ła­
szcza, że zakw itła ona pod icb rządami do­
brobytem i cietzy ła  się bezpieczeństwem. 
Ale niepomierny w zrost ten Odrowążów dał 
się boleśnie nczuć Lw owu, edkąd w zięli o 
ni w zastaw królew szczyzny i egzekucją

s łow y 4 w Poznaniu odbyło się wczoraj wie 
czor<-m w lokalu p. M iśUewicza. Z  pow o­
du nieobernośd prezena Rady nadzorczej, 
p. Stefana Cegielskiego, który uniewinnił 
swą nieobecność ząszłą w rodzinie żałobą, 
zagaił posiedzenie zastępca prezesa p. Te­
lesfor 0  man iw s k i; temuż oddano dalsze 
przewód lictwo. Przewodniczący powołał na 
sekretarzy pp. Rystera i Komendzińskiego. 
Zatw ierdzono dokonany przez Radę nad 
zorczą w jb ór  członka zarządn p. Zygmnnta 
Taszarskicgo w miejsce ustępującego p 
Rokow icza. Na wniosek p. Kuapowskiego 
podziękowało zebranie zarządowi i Radzie 
nadzorczej za prace w r, 1891 podejm o­
wane. Przew odniczący wspomniał o stracie, 
jaką spółka poniosła prze/ śmierć ś. p. Fe- 
ik .a  Rakowskiego. I a mięć nieboszczyka 

uuzcz.ono przez powalanie z. m e.sc.
W  miejsce nstępnjąch z Rady pp. Smo 

lińskiego, W alerego Szulca, G ruszczyńskie 
go Fraucisz.ka, Ciszew skiego i wybranego 
Ho zar/ądn Tasearskiego, niemniej ś p. 
Feliksa R akow skiego, wybrani zostali pa­
nowie : G ruszczyński Franciszek, Ciszewtki 
(w miejsce p. Taszaiskiego). Szulc W ale­
ry (w  miejsce ś. p. Rakow skiego) Smoliń­
ski, Knapowski, Janicki.

Na tern zebranie zamknięto.
Nadmieniamy, że liczba członków  spółki 

wynosi 142 —  i to 108 m iejscowych i 34 
zamiejscowych.

Członkowie ci odpowiadają za zubow;ą- 
zania s jó lk i w tejże samej ilości snm gwa 
rancyjnych po 100 marek, czyli ogólną su 
mę 14.200 marek. D tyczas na udziały z ło ­
żono 3440 marek. Fundnsz rezerw ow y wy­
nosi 600 marek 46 fen. W stępne przynio­
sło 110 marek.

Zadaniem spółki jest wybudowanie gm a­
chu na lokale dla stowarzyszeń i prywatnych 
szkół przem ysłowych i t. d.

KURJER WARSZAWSKI
* W  rokn ubiegłym w gnb. warszaw­

skiej fnnkcjonowało w ogóle 1730 fabryk i 
zakładów przem ysłowych, które zatrudnia­
ły  25 702 robotników , przyczem  wart- ść 
ich produkcji wynosiła rs. 31,781.792

* Otwarcie projektowanej szkoły ogrodn i­
czej przy tutejszym ogrodzie pom ologi­
cznym , ulegnie zw łoce, ze względu na brak 
budynku, w którym by zakład wspomniany 
m ógł się pomieścić.

* W ybu iow au ie  nowego szpitala dla sta 
r  zakonnych, stanie się wkrótce faktem d o­
konanym. W  tym celn zakupiono już w o 
kolicy  rogatki w olskiej 120,595 łokci □  
gruntu i z wiosną rozpoczną się roboty

* Z powodu mrozn, komunikacja statka 
mi parowym i między W arszaw ą i Płockiem  
została wstrzymany.

* Sąd okręgow y radomski sk a z :! na wie­
czne wygnanie z granic państwa rosy jsk ie­
go Moszka, Lejbę i Itę Sztajermanów.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Arcyk iężna Stefanja udaje się w po 
dróż po W schodzie. Podróży  tej nie zam ie­
rza odbyw ać dla przyjemni ści, ale ma to 
być pełna pietyzmu pielgrzym ka po śladach 
je j  zm arłego małżonka, który podróżując w 
tych stronach, kreślił wyborne szkice, p rzed ­
stawiające orjentalne krainy Z b iór  ty ih  
szkiców  słuty dziś arcyksiężnej-w dow ie za 
drog iwskaz.

KURJER BERLIŃSKI.

* W  Berlinie s bankrutowało niedawno 
Tow arzystw o zręcznych lecz niesnmiennych

spekulantów, które w npadkn swym pocią 
gnęto mnóstwo lndzi. Przed kilkn laty spe 
kulant iakiś nabył trzy er.iniczące ze s ' ■ 
bą p ‘sesje za cenę 2 ,580 .000  marek, za ło­
żył Tow arzystw o akcyjne bnHowbne i sprze­
dał mu grunta za 3 ,7 25 .00 0  marek ; po pe­
wnym c/.asie założył dalsze Tow arzystw o 
akcyjne „ Kaiserbazar - Actiengesellsch i ft “ 
które posesje owe nabyło za 4 ,583 .932  u 
czyli za podwójną niemal cenę knpna. Na 
gruncie tym powstał nowy dom handlowa 
kosztem 2,136 0C0 marek, przyczem  orr 
<t ębiorcy budowlani potrafili obfite c iągną, 
z y s k i ; ponieważ jedna,k Tow arzystw o nie 
posiadało d< statecznych kapitałów, t rzy po- 
mccy uprzejmego taksatora ubezpieczono 
gmachy akcyjne na podwójną sumę ich sza­
cunku, to jest na 8 ,4 00 .00 0  marek, przy­
czem meklembniska kasa oszczędności dała 
na bypotekę 4 ,8 00 .00 0  marek. Obecnie T o ­
warzystw o zbankrutowało, w ierzyciele w 
najlepszym razie otrzym ają zaledwie 35 prc. 
sw-ycb ire te n sy j; poszkodowanym i są liczni 
fabrykanci, którzy Tow arzystw u „K aiser­
bazar4 udzielali kredytu, ponieważ począ­
tkow o, skutkiem niesłychanej reklamy, pu­
bliczność tłnmnle napływała do magazynów 
„K nigerbazaru“ . Fakt ten J ln s tn ^  n.etyl- 
ko berlińskie stosunki grynderskie, lecz tak­
że nieprzezorność instytucji finansowej, któ­
ra, odmawiając kredytu drobnym rzemieśl­
nikom, przez wielkich , sznstów daje się na­
rażać na ogromne straty.

KURJER PARYZKI

Gwałtowna eksplozja, wzbudziła w po- 
niedzia^e1' rano, w c iłe j dzielnicy Inw ali­
dów, okropne zaniepokojenie, 
ną że pomimo zgiełku

Była tak sil- 
nlicznego, słyszano 

w promieniu jednego kilom etr? od le g ło ­
ści. Szczegóły  są następujące:

P ortjer pałacu księżny de Sagan, o godz. 
lL rano> rozpoczął zw ykłą pracę, ukoło

uporządkowania podwórza. Przed bramą, 
spostrzegł na ziemi puszkę blaszaną Deli 
katnie ją  popchnął na chodnik i ta potoczy­
ła się kn nlicy Nagle rozleg ł się straszny 
huk, jakby w ystrzelono naraz ze stu dział. 
W szystkie szyby, w poblizkich domach zo- 
tały potłuczone, a futryny w yleciały w po­

wietrze. W  palacn kniężnej de Sagon, eks­
plozja ty lko 12 okien uezkodziła. a le ’ demy 
sąsiadujące, zostały silnie nadwerężone. Szczę­
ściem nikt nie jest zranionym, ani zabitym 
i ty lko portjer lekko kontuzjowany oglnchł 
na parę godzin. — Policja rozpoczęła śledz­
two, lecz dotą ł nie ndało się je j sprawców 
przychw ycić. O ile sądzić można, jest to 
sztuka anarchistów, którzy chcieli w yw izeć 
pomstę na domie ambasady hiszpańskiej za 
stracenie 4  swoich współbraci w Kadyksie. 
K sużna de Sagan, wcale się nie zajmuje 
polityką i padła tylko ofiarą pomyłki, albo­
wiem w jej pałacu, przed rokiem mieściła 
s,e ambasada hiszpańska, która teraz prze 
niosła się do dzielnicy M oncea:x. Z łoczyń cy  
nie w iedzieli o zmianie mieszkania i z speł­
nię niewinna osoba, stała się ofiarą zama 
chu.'

KURJER PETERSBURSKI

* Roboty nad projektom zupełnego po­
łączenia FjcJandjł z Rusią pod względem 
eeloym ju ż  nkińczono W  tych dniach ma 
być w tej kwostji opubl kowany nkaz car­
ski.

* Ministium komunikacji mianowany Wit- 
te, dutyczasowy dyrektor departamentu dróg 
żelaznych w ministerstwie fi musów.

* Ostatecznie zaw yrokow ał car. aby Bar- 
teniewa zesłać w s errgi na la l 5 na Kaukaz 
bez pozbawienia go prawa a -a n sn . Po u- 
npływie tego czasn zobaczym y praw dopo­
dobnie Barteniewa co najmniej rotmistrz*m 
za „usłngi oddane o jczy ź jio  i carow i". B o­
daj to w R o s ji ! Z  bijesz polską artystkę, 
dla oka otrzym asz karę, lecz nagroda za 
to z pewnością cię nie minie.

KURJER RZYMSKI.

Donoszą tn z San Remo o wypadko­
wej śmierci jenerała hr. W i-lhorskiego, b. 
ministra wojny w Rosji. W  hotelu Ee.le- 
vue w yciągnięto go windą na trzecie pię- 
tro, gdy jednak ohci. ł w ysią ć zrobił fat- 
sryuy krok i runął na dół P odnies!ono 
nieżywego.

go

KURJER SZWAJCARSKI
* Zm arły niedawno profesor s z waicarski, 

A loizy v. O reili, zapisał w testamencie 
180,000 fr. na rzecz prawnego fakultetu 
uniwersytetu zury bskiego. Odsetki od tej 
sumy użyte być na wsparcia dla szczegół 
niuj uzdolnionych studentów prawa, ntt g ra ­
tyfikacje dla profesorów i nabycie bibljote- 
ki dla seminarjnm praw niczego.

Świętowanie chlebodawców, w  A n gji
zanusi się n? ogrom ne przesilenie w prze- 
m jule gurniczo w ęglow ym , a to z powodu 
bezrobocia chlebodawców. W łaściciele kopalń 
bowiem ośw iadczyli górnikom , ii w bec 
podwyższonej tym os atnim roku zeszłego 
płacy i zm niejszenia Ilości godzin codzien­
nego za jęcia , przedsiębiorstwa przynoszą 
straty. Gdy więc górnicy nie zgodzili się 
na ponowne zniżenie wynagrodzenia za pra- 
ę , chlebodaw cy wszystkim w liczbie 250,000 

ln d -iom , w ypow iedzieli od 1 5 -go  marca 
miejsca. W d ą  bowiem, ażeby kupalnie sta­
ły bezczynnie, niż przynosiły  im straty.

Zrjmujdce dokumenta. Obowiązuje w A n ­
g ji zw ycza j, a  „L ea d er4 izby gmin mnol 
co w ieczór posyłać królow ej własnoręcznie 
spisane, treściwe sprawozdanie z posiedzeń 
tego ciała. Królowa po przeczy tamn sta­
rannie je  chowa, co rok, a raczej po sesji, 
oprawia w oddzielny tom i prze hu w uje w 
zbiorze najważniejszych dokumentów oso­
bistych. Mieszczą się ju ż  tam kartki, sp isy­
wane ręką lorda Jana Ronesel’a, sira R o ­
berta P eel’a, lorda Palm ^rstoda, D israe- 
lego, Glsdbtone’a Sprawozdania Dlsraelego 
były  niemal wyjątkam i z powieści; polityh - 
b d l trys a pisał je  niby romanse i nie szc/.-< 
dził ani dowcipn, ani satyry Obecnie po­
syła takie sprawozdania Balfonr; pisze od 
zw ięźle, krótko i p o d o b n o .. .  nieco nie­
dbale.
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OD WYDAWIICTWA.
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie pre­
numeraty.

„ Kurjer Polski" kosztuje

W  m i e j s c  •

M ies ię czn ie  .
K w a r t a ln ie  . .
■ 'ó łr o c z n ie  
’ l o c z n ie  . . . .

Z a  o d n o s z e n ie  d o  
d o m u  m .e s ię c z m e

I  z łr  3 5  et.
4  , -  „
m

1 5

Na p r o w lu e jl
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie fl złr T O  et
Kwartalnie 5  „ — „
Półrocznie . l i #  , — ,
Rocznie . . 8 0  „ — n

W N ie m c z e c h : 
K w a r t a ln ie  . . .  5  z ł r .  8 0  et

We F ra n c ji, A n g ljl , W ło sze ch , 
A m e ry ce  i t. d.

f wartalnie O  złr. T O  et.
Przedpłatę wysyłać należy wprosf 

do A d m in ls t r a c j l / fw r y e r a  Pol- 
t k iego  w K ra k o w ie , uJ. S zew ­
ska 1. 7, 1 . p ., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
sw;oke w posyłce.

0 ^ " “ W szyscy nowi abonenci 
otrzymają b e z p ł a t n i e  począ­
tek powieści Zygmunta Kaczko­
wskiego p. t. „ Z a k l i k a " .

UST' Ci z now ych abonentbw, 
którzy złożą prenumeratę p r z y ­
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z E  ą, o- 
treymają jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
t wskiego p. t. . B a ś n i e  l u d u  
E o l s k i e g o " ,  pięknie ilustrowa­
ne przez J. Kruszewskiego.

gę,-- Nowi p ó łr o c z n i  i r o c z n i 
a b on en t otrzymają także bdZ 
płatnic jednotom ową powieść 
Piotra Jaxy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta*.

Kronma miejscowa.
Kalendarz. O ziś śś. K olety, panny 1 

Mariana, biskupa; jn tro : w. Tomasza z
AJrwinn.

R o c z n i c e .
W  czasie współzawodnictwa Stanisława 

Leszczyńskiego z Angustem I l l -m  o k oro­
nę p o lsk ą , okazali Gdańszczanie nznania 
godną wierność Leszczyńskiem u. Kiedy 
sprzym ierzeńcy Angusta I l l - g o  Moskale 
obiegli Gdańsk, w którym król Stanisław 
Leszczyńfki Bię zamknął, Gdańszczanie w y­
trwali i mężnie odpierali sztorm y mi skiew - 
skie. Dnia. 6 go marca 1734 roku zagro­
z ił dowódca moskiewski, hr. Munnich, że 
jeżeli Gdańszczanie w 24 godzinach nie 
p od d a j/ą  miasta, każe je  do szczęto zbom­
bardować , wszystkich mieszkańców bez 
względn na wiek i pleć ukarze i „krew  
winnych z krw ią niewinnych się pom ie­
sza.“  Zrozum ieli Gdańszczanie, że ich cze­
ka rzeź, Europa z osłupieniem dowiedziała 
się o t>m manifeście m oskiewskiego wodza, 
ale nitet się nie znalazł, cot-y pod lać się 
moskalom doradzał. Dopiero, gdy się prze 
konano, że dłużej trzymać się nie można, 
gdy pomoc Francji sznmnie zapowiedziana 
zawio-iła, gdy król Stanisław Leszczyński 
przebrany za chłopa, opnscił Gdańsk a 
Angnst 111 z wojskiem saskiem pod mia­
sto podstąpił, Gdańszczanie Augustow i się

JE b minister dr. Dunajewski, i nad
r a d <  a skarbowy K m m lowski wyjechali wczo 
raj raao do Lwowa.

Hr. Wawrzyniec En(je$tr..ni, wiceprezes
p o zn a ń c-k ieg o  T o w a r z y s tw  a przyjaciół n a n k , 
przybył do K rakotv . na pogrzeb syna

Pcsiedzenie sekcji v  ej Rady m.asta 
odbyło się pod przewodnictwem dra P asz­
kow skiego . na którem debatowano nad 
sprawami urządzeń gospodarskich w ogro 
dzie angielskim . Udzielono z.apomogę z 
fnndacji ś. p. Helcia dla podupadłych rze­
mieślników jednemn z majstrów szewskich, 
obarczonemu liczną rodziną, pozostającemu 
w nędzy nie z w łacnej winy Następnym 
tematem dysputy były  karty pogrzebowe, 
które do tego czasn rozlepiano między in - 
nemi ogłoszeniam i przeróżnej treści, a by­
najmniej nie licnjącemi treścią z w yż » y -  
mienionemi kartami. Posiedzenie zakoń czy­
ło się załatwieniem wielu spraw dobroczyn ­
nych i w ojskow ych.

Odczyt D yrektor Rotter w ygłosił dnia 
4 go b. ds w sali Rady miejskiej prelek 
cję p. t.: „R ysonek  postaci łódzk ie j." M ów­
ca skreślił historyczny rozwój sztuki gra 
fieznej od najdawniejszych czasów, illnstrn- 
jąc Ewoją przemowę dwudziestu rysunka­
mi, wykr,lanym i wiernie podług dawnych 
wzorów przez prof. szfcoty przem ysłow ej, 
p. Lachnera. Oduzyt zakończył p Rotter 
opisaniem złudzenia optycznego, mającego 
związek z rysunkiem liniinym . Licznie 
zgrom adzeni słnehacze serdecznie dzięko­
wali szanownemu prelegentowi za tak mile
za& spędzony.

Wydział lekarski Uniwersytetu J a g iiD oń ­
skiego uchwalił na ostatniem posi> dzeniu 
nadeń stypendjnm ś p. Szklarskiego w kwo 
cie 300 złr. drewi St. M om.dłowstiemn asy­
stentowi przy katedrze chorób dzieci w Kra­
kowie. Na posiedzenin tern również miano 
wano dra Józefa Z olla  asystentem ,r z y  za­
kładzie prof. Marsa na rok bieżący oraz 
dra Karola K leckiego przedstawiono Minis­
terstwu oświecenia dc nominacji trzecim asy­
stentem przy klinice chirurgicznej.

f  Zmarli- Hr. Edmund Benzelstjerna-En- 
gestióm , aspirant ofleeroki 11 pułku uła­
nów, zmarł 4 b. m. przeżyw szy 24 lat. 
Zm arły był synem hr W aw rzyńca Enge- 
strdma wiceprezesa T ow  P rzyjaciół nauk 
w Poznaniu. Pogrzeb odbędzie się dziś o 
godzinie 3-ej po połndnin ze szpitala woj 
skow ego na Zamku.

Odczyt. W  poniedziałek, duia 7 b. m. 
w ygłosi p. Edmund R ygier, artysta naszej 
sceny, odczyt „O  teatrze i aktorach w Pol 
sce". Temat od czytu , nad którym artysta 
pracował kilka lat, jest wielce interesujący, 
i spodziewać się należy że zaciekawi l i ­
cznych w naszem mieście miłośników sceay. 
O dczyt pow yższy odbędzie się w sali To- 
v a izy stw a  muz.ycznego (ul św. Tomasza 
1, 32).

Wywózka śniegu z miasta odbyw a się 
dotąd jedynie zaprzęgam i miejskimi. W obec 
panującej drożyzny i wielu osób, zostają­
cych bez zatrudnienia, należałoby do tej 
czynności powołać ludzi, potrzebujących 
bardzo kawałka chleba. Byłoby to i pię­
knie i . . .  dla mieszkańców dogodnie, gdyż 
nie potrzebowaliby, jak obbenie, brnąć po 
kostki w śniegn.

Michała bałuckiego now elę, p. t. „M ój 
rom ans" zamieściła w ostatnim zeszycie Bi- 
bljoteka Warszawska —  Jestto praca, no­
sząca na sobie wszystkie cechy niepospoli- 
tego a znanego nam aż nadto talentu jej 
autora

Koncert M arji Paw likównej na dom a- 
kademicki zapowiada się nad wyraz świe­
tnie. Sam fakt że prof. Domaniewski sta­
nął ua (,.ele podkomitetu, m ającego, na za- 
I roszenie rektora K orczyńskiego zająć się 
urządzeniem koncertu, dowodzi jak  wysoko 
jest cenioną w sferach m uzycznych utalen­
towana i sympatyczna łw ou ska śpiewa­
czka.

P rócz prof. Dom aniewskiego, jako prze­
wodniczącego, weszli w skład komitetu u- 
rządza jącego : pp. Binder (jako sekretarz), 
St. Ciechanowski, H aras im ow icz ,  dr. Ła 
wro-Aski ( jako  podskarbi), W  M aleszewski, 
dr. Skrzyński, hr W . T yszkiew icz i p.
K Czarnocki Komitet ten uchwalił urzą­
dzić koncert we środę, dnia 16 b. m., w 
sali Saskiej zaprosić do w półndziałn kilku 
wybitnych aktorów z świata artystycz­
nego, aby wraz z chórem męzkim i orkie 
strą Ib  go pnłku stw orzyć piękny, b tga iy  
i nr z w a lo n y  prcgiam  koncertu. Jeden nn 
mer wypełnią artyści naszej s ce n y : panna 
Stanisława D zirytów ua i p. Solski, którzy 
wypowiedzą piękny fragment z Mnsseta.—  
Ceny biietów , które od wczoraj sprzedaje 
ksiągarnia S. A K rzyżanow skiego, ostano 
wiono nadzwyczaj nizkie, bo krzesłu 1-rzę 
dne tylko 2 złr. a drugorzędne 1 złr. 50 
ct., miejsce na galerji numerowane 1 złr 
20 ot. W stęp na salę 1 złr.

VźieC2Ór wokalny. Przypom inam y, że 
jn tro odbędzie się w Bali Tow arzystw a u- 
bezpieczeń w ieczór p. Siukiewiczow ej, za 
powiadający się świetnie. Deklam ację w y­
głosi ceniona artystka naszej sceny, par­
na Stanisława Dztrytówna 

W stowarzyszeniu katolickiem „P ra ca " 
dzisiaj, t. j. w niedzielę, o godzinie 5 - ej 
popołudniu ks, Bronisław Stysiński będzie 
■niał odczyt: „O  początkach chrześcijań­
stw a."

Dyreksja teatru odebrała wczoraj w ie- 
zorem telegram z W arizaw y, w którym 

jaj donoszą, że p. Morska i p Popławski, 
;rtyści, mający w tym tygodniu występu- 

ąć na naszej scenie, nie przybędą do K ra ­
kowa wskutek nagłej ihoroby p. Morskiej. 
Projektowane więc występy tej artystycznej 
pary odłożone być ninszą na czas nieozna­
czony.

Z teatru „R oznosicielka chleba14, sztuka 
i elna efektów  nadzwyczajnych ściągnęła 
i-ezorsj (jak ściągnie i dzisiaj) do teatrn 

tłomy publiczności; jestto utwór, który dla 
szerokiego kola widzów dostarcza bardzo 
wiele silnych wrażeń, może więc liczy ć  na 
powodzenie trwałe. Dla braku miejsca i spó­
źnionej pory odkładamy szerszą ocenę do 
jutra, dziś zaznaczamy tylko gorące p rzy ­
jęcie p. Kałużyńskiej, która otrzym ała mnó­
stwo bukiet >w wieńców i pięknych poda­
runków w dzień swego benefisu. Grano sztu­
kę w ogóle z powodzeniem, panny K ałużyń­
ska i D zirytówna oraz pp. Solski, R ygier, 
W erner, Siemaszko, Feliksiew icz, Antoniew 
ski w yw iązali się z sw ych zadań pom yśl­
nie. Jntro pomówimy o grze cr .ystów  ob­
szerniej.

Sprawozdanie Z w ieczorka tańcującego 
Stow. m łodzieży handlowej w K rakowie. 
Dochód 418 złr , rozchód 226 43 złr., c z y ­
sty dochód złr. 1 9 P 5 7 , złożony na ks’ ą- 
źeczkę Kasy oszczędności Nr. 130 743, na 
cele biblioteki Stow. Naddatki z łożyli po 
10 złr Sz. T ow . Strzeleckie, W n i : W ł. 
Fischer, A . Fi wełka, J. Jaw ornicki, H 
Schwarz, W . T om k ow ie?; po 5 z łr . :  W ni: 
O’. Bischiiff, Jan Federow icz, Jan Fischer, 
St. Feintuch, F  G rigar, J Grosse, F. H err 
mann, F. K tarski, J. K wiatkow ski, G La- 
*ar. E Reiner, J. Rudnicki, M. Sachorow- 
ski, dr. F Szlachtowski, J Skirliński, A 
^Kurczewski, W . Suski, A . Szafrański, M. 
Weihrgb, k .  W iszniew ski, W ł. Z a jączkow ­
ski, J. 'ónpiatalbki; po 3 zJr. Wn i ;  W ł. 
Bilewski, J Kohn, A. Mendelsbnrg, W 
Redyk, A Jehn, W ł. Tom aszewski: po 2 
złr. W n i: J. Bipńkowsk', A. Gołembioweki, 
F Kroebl,^ W . M ikoszewski, K N iesiołow ­
ski, J. R s jal  E W ojnarow ie?. S tow arzy­
szenie młodzieży kanałowej składa w szy ­
stkim tym, k órzy p rzyczyn ili s.ę czy to 
datkami, czy udziałem osobistym  do nświe- 
tnien a wio izorku najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

W zakładzie artystyczno - bronzowni
czym p Piotra Seipa wykończono prześli­
cznej roboty kutą w srebrze a pozłacaną 
w ogniu monstrancję, przeznaczoną do ko • 
ścicła parafji Bieździedza pod Judem . Jest 
to prawdziwie artystyczne dzieło, które 
świadczy o wielk.m smaku pracowuika. U - 
trzymany konsekwentnie siy i goty ck i n a ­
daje monstrancji poważny charakter, emalje, 
ranty i figury świętych \vj'glądają bardzo

pięknie i rzeczyw istą stanowią oz.lobę dzie­
ła. Jcdnem słowem, p. Seip w yw iązał się 
z zadania doskonale i w ykończył monstran­
cję w sposób nie pozostawiający nic do ży ­
czenia.

Obraz Littrowa, przedstawiający „w idok 
jeziora Z urichsk iego", znajdujący się na 
wystawie Tow . Rztnk pięknych, nabyty zo ­
stał w tych dniach przez jednego z prote- 
klorów sztuki. Tenże sam p otektor nawią­
zał z Towarzystwem  układy o nabycie o- 
brazu Siemiradzkiego zatytułowanego „Z  
pomocą i pociechą".

Naduiycia dzieją się w naszem mieście. 
Na nlicy Pawiej obok świeżo wystawionej 
kamienicy leży lnż niemal pół rokn na 
trotnarze piramida grnzów , do której n 
przątnięcia kilkanaście far by potrzeba. 
Stoią wprawdzie tam fary  p. Silberbacha 
i to csłem i gudzinami, ale po to, by zsy ­
pywać piasek itp. do piwnic, wskutek cze­
go przechodnie zmnszeni są brnąć śniegiem 
lnb błotem 1 tak nlica stała się przejściem 
dla iudzi a trotnary stałą stacją dia koni.

P rzy  nlicy ów. Filipa, gdzie stoi brow ar 
p Goidfingera i sławetna „sala balow a," 
z pod bramy bocznej płynie potok nioczy 
stości, od bramy zaś głównej wykopany 
jest ś r o d k i e m  n l i c y  kanał, którego 
w ypływ  zalewa przeciw ległe domy i ulicę 
czyni niemal nicmożebną do przebycia

Przypom inam y też kwestję już w ielo­
krotnie podnoszoną w dziennikach, kwestję 
piekącą —  szynku Deichesa, który raczej 
spelunką nazwaćby należało; pijana zg ra ;a 
szynk niemal zawsze otacza, obrażając naj- 
ohydniejszem i słowy nszy przechodniów a 
bardziej jeszcze nawprust stojący kościół i 
obraz U krzyżow anego, czczony światłem i 
m odlitwą pobożnych.

Gfiara. Tow arzystw o kredytowe ręko 
dzielników i przem ysłow ców  w naszem 
mieście na ostatniem swem posiedzenin w 
dnin 4 go b. m. postanowiło w ydzielić z 
przeszłorocznej nadwyżki 50 złr. na re ­
staurację katedry ua W aw eln, takąż samą 
sumę przeznaczono na „Dom  narodow y14 w 
Cieszynie. Na Izbę rękodzielniczą zaś, ma­
jącą  powstać w K r»k  iwie, 250 złr.; nastę 
pnie uchwalono zaknp ć 200 egzemplarzy 
książki p. t. „Ż y w ot Tadeusza K ościuszki" 
przez Eustachego $m iałowskiego, a wyda 
nęj natładem Tow arzystw a imienia Ko 
ściu«zki. K siążki te zestaną rozdane u 
czniom szkół rękodzielniczych. Pozostające 
w kasie 3 .000 złr. przelane będą do fun­
duszu rezerw ow ego w papierach pnblicz 
ny h.

W8irzymanie robót. Roboty budowlane, 
rozpoczęte zeszłego tygodnia w mieście n a­
szem, zostały z powoda mrozn na pewien 
czas wstrzymane.

J08ZCZ0 W sprawie p- Tucha. Bardzo 
żałnjemy, że dotychczas żaden z techników 
polskich nie nznał za stosowne manowcze 
gu założyć protestu przeciw  kompromitują­
cym techników polskich enuncjacjom p, W do- 
w iszew skiego, zw łaszcza, że one stanowczo 
w płynęły na znaną uchwałę Rady miejskiej 
krakowskiej w sprawie przyszłego teatrn 
krakow skiego. Ź e  p. Stryjeftoki sam nie wy 
stąpił coram poblico, rzecz zastanawiająca 
T tm  więcej zastanawia postępowanie Rady 
miejskiej, która obecnemu zarząauwi budo­
wy teatru me odebrała kierownictw a buao- 
wq po oświadczeniu p. W dow iszew skiego, 
że i oa nie dorósł de tego, czego wym agać 
należy od technika tak znacznem przedsię­
biorstwem kierującego.

Sława polskich techników zbyt j d t  g ło ­
śną w śiciecie, by podobnych enuncjaeyj 
słnrhać można obojętnie.

T o  też z tałem uznaniem d'a pokrzy­
wdzonych m alaizy polskich p zyjmnjem y do 
wiadomości odezwę tycb ostam ich , któ-ą 
zbijają zapatrywania komisji teatralnej, ja ­
koby oprócz p. Tucha nie było w Polsce 
malarza-dekoratora, zdolnego do uskutecznię 
nia robót malarskich w przyszłym  teatrze 
krakowskim.

Malarze krskow scy występnfą obecnie ja ­
ko korporacja, jako Indzie fachowi, w obro­
nie nie już osobistej krzyw dy, lecz w obro­
nie krzyw dy wyrządzonej polskiej sztnee 
Zdaje nam się, że ich opinja powinna była 
więks e na radcach miejskich zrobić wraże 
nie, aniżeli bardzo wprawdzie wymowne 
słowa, lecz mniej wymowne argumenta pp. 
W dow iszew skiego i Rottera. Oni w alczyli 
słowami, malarze przeciwstawiają dowody.

Nie wiemy kto w os atkn zw ycięży, lecz 
nie ulega wątpliwości, że zw ycięztw o p. Ta 
cha takim będzie wstydem dla polskiego 
imienia, żo w obec tego niczem jest sama 
krzywda, którą garstka ludzi, posiadających 
szczególne upodobanie w p. Tnchn i jogo 
berlińskich i wiedeńskich slng-isach, ju ż w y­
rządziła naszych polek m malarzom.

Z lista p. Tucha, przedłożonego nam w 
oryginale, istotnie w ypływ a, że p. Tuch 
wpraszał się do p. A M atkowskiego na 
robotnika malarskiego za wynagrodzeniem 
dzienuem po 3 złr które, jak  sam stwier­
dza, w r 1889 w tej wysokości w Wiedniu 
pobłąrał.

D laczego więc p. Tncha w Kr&kcwie w y- 
forytow anego nc znakomitość pierwszorzę­
dną —  którą bądź co bądź nawet w przy  
bliźmiu nie jesl to pozostanie zagadką dla 
wielu ludzi, zagadką, która w K rakowie 
bardzo przykre wywołała wrażenie a za­
pewne nie omieszka w oałej Polsce w yw o­
łać słusznego rozgoryczenia i głębokiego 
niezadowolenia.

Nie wątpimy, że sprawa ta zainteresuje 
W ydzia ł krajow y, który na odezwę malarzy 
polskich szczególną winien zw rócić uwagę.

Uc:ta w Cechu rzeźniczym na cześć
posłów dra W eig la  i dra Sokołowskiego, 
odbyła się przedw czoraj w sali Stow arzy­
szenia „Z g o d y " . D o skromnej bierm dy za­
siadło bardzo lu źn e  grono przem ysłow ców, 
rękodzielników  i przeważna część techu 
rzeźnick ifgo. P rzy  stole przeznaczonym dla 
pp. posłów nczestniczyła niemniej licznie 
reprezentowana inteligencja krakowska T o ­
asty wnoszono zrazu na cześć posłów. R o z ­
począł je  starszy cechu p. St. Arm ółow icz 
i p. Salwiński. Następnie przedmiot licz 
nych mówek obrał inny kiernnek . wybory 
solidarność, prasa, mib ść ojczyzny, to treść 
ich ogólna P rzem aw ia li: dr. W eig e l, dr. 
Sokołowski, p. Paw likow ski, dr. P aszko­
wski, dr. Boroński. K iedy p. Bnjański 
wniósł zdrowie duchowieństwa w ręce ks 
St; sińskiego, współredaktora K ur jera P ol­
skiego,| odpowiedział tenże toastbm mniej 
więcej następującej treści ■

„Jak  koło matematyczne najdoskonalszą 
jest linją, tak sądzę i szereg toastów naj-

‘>kladnie:8Z 'm  będzie, je ś li na wzór koła d 
tego wróci ponkto, z którego w yszedł" 
Przedm iot w szystkich toastów, które sły­
szałem, streścić się da w jednem słowie 
w jednem a oajpiękniejszem uczuciu miło 
ści, miłości wyborców  kn w ybranym , m iło­
ści posłów do społeczeństwa, które im man 
dat pow ierzyło, miłości dzieci jednej metki 
kn sw ej Ojczyźnie, słowem różne dźwięki 
tego uczucia w je d ną zlew ały się harm c- 
nję. Istom ie struna potrącona przez panów 
jest najwspanialszą, najpoteźniojszą, naj­
świętszą i dla nos tnłacrów ua własnej 
ziemi, najpotrzebniejszą. Dla tPgo chciał 
bym silniej jeszcze w nią uderzyć, chciał­
bym zakres tej miłości rozszerzyć, pow ię­
k szyć, ogarnąć nią wszystkie szczeble ua 
szeą;o społeczeństwa Lecz gdzież przede- 
wszysekiem z ucznciem tem zw rócić się 
m any ? ^eśli wyżej sięgniem, nczncie to 
napotkać n.oże częstokroć skałę pychy, o 
którą, jak fala odbić się mnsi bezsilnie, 
zw rócić się więc a m potrzeba równie go 
rąeo i miłością naszą ogarnąć przedewszy 
stkiem m aluczkich".

Pan poseł dr Sokołowski wspomniał traf­
nie i pra dziwie, źe przedmiotem głównym 
Staroń naszych winna być klasa pracująca 
Niezawodnie, jeśli k iedy, to dziś ruch ro­
botniczy woła głośno o bratnią dłoń, o mi­
łość i opiekę naszą.

Gdy myśląc przebiegam ubiegłe dzieje 
naszej O jczyzny, spostrzegam w nich fakt 
ten szczególny, że przyczyną wszystkich 
błędów* naszych i niebezpieczeństw, które 
nam groziły , były zawsze obok p rzyc /yn  
wewnętrznych, także i to przeważnie w pły­
w y z e w n ę t r z n e ,  o b c e ,  r o d z o z i e m  
s k i e. Tak było w wieku X V I, gdy zie 
mię naszą wstrząsała bnrza reform acji, tak 
w w. X V III, gdy  franenzkie zepsncie prze­
szczepiło sie na naszą ziemię, t a w chw ili 
rozbiorn, gdy endzomiemskie w pływ y po I- 
mywały gmach naszego politycznego byto. 
W  tych niebezpieczeństwach i klęskach 
dwa hasła ratow ał}’ zawsze cześć O jczyzny 
naszej — insł°nii temi b y ły :  w i a r a  i
p a t r j o t y z m .  Panow ie! nasz ruch ro 
botniczy jako m i ę d z y n a r o d o w y  łą. 
czy się z żywiołami obcem i, rodzoziem - 
i biern i; te same wpływ y zewnętrzne grożą 
znown imienin Polskiemn. Potrzeba w ięc 
znów podnieść, ożyw ić te same hasta, któ 
re nas rylekr. tnie ocaliły, miiość w i a r y ,  
K o ś c i o ł a ,  O . j c ż y z n y i  z tymi hasła­
mi na ustach i w sercu podać dfl ń bratn!ą 
robot likom naszym aby sztandar O jczyzny 
naszej rhoć zdarty, ale nieskalany powie 
w ij zawsze czysty  i bez Bkaz.y !“

Mowę tę przyjęto z serdecznym zapa 
łem —  poczem po kilkn y jeszcze  toastach 
na temat „k ocha :my się", rozeszli się współ­
biesiadnicy około północy, opróżniając salę, 
w której pfęknym, stirym  zwyczajem ce ­
chu r^ źn irk ieg o  przez cały czas bis iady 
płonęły św iene przed wielkim obrazem Ma 
thi B skiej Częstochowskiej.

Z Odcrytu ( A. D). T rzeci odczyt prof. 
dra by łick iego  odbył się wczoraj w sali 
Mnzenm techniczno przem ysłow ego Szano 
wuy prelegent mówił w dalszym ciągn o 
rozwoju mn yki w Enropie w drugiej po­
łowie X I X  w.

Bozp średniem następstwem stowarzyszeń 
byłe wytwbrzeuir oię s^kół, których liczba 
w zrosła olbrzym io i zalała całą środkową 
Europę. Pierwszę szkołą muzyczną byłe 
neapolitańska, założona w 1537 r ., ode 
g ia ła  ona wielką rolę w his orji sztnki, 
oprawiała zaś wyłącznie śpiew i kom pozy- 
cię. Później od roku 1537 — 1783, nie s ły ­
szym y o żądnej nowej in stytn e i tego r o ­
dzaju, dopiero w r. 1783 powstaje w Pa 
ryżn szkoła deklamacji i śpiewu. Po wiel 
kiej rew olucji wprowadzają tu wyk*ady 
nauki na insl.i nmentach dętych. Z keńcem 
18 w. powstaje szkoła muzyczna w Bru 
k s - l l i ;  w r. 1809 otwierają konserwato­
r o m  w Mediolanie. —  W szystkie te szko- 
'y nie potrzebowały prow edzić konkurencji, 
rozw ija ły  się pow oli, ale systematycznie i 
prawidłowe. C«chą ich była m etodyczność; 
zwłaszcza szkoła neapolitańska zdziałała 
dla sztuki najwięcej i je j zawdzięczamy ua- 
ły postęp na polu wokalnem.

Szkoła paryzka, dzięki CkerubinRemn, 
który wydał znane swoje „m etody ," staje 
się w.-. rem dla wszystkich szkół eoropej 
skich. Cherubini był w yznać cą kentrapun 
ktu ścisłego, ztąd wynikała wielka jezo  
powaga i siła. Pod Aleksandrem Scarlla- 
tim w Neapolu szkoła t>mte;B’ a wywierała 
/.a’-s ie  wpływ niemały, chociaż pow oli za ­
częła przechodzić w szablon.

St w arz)8 '.eoie, jakie po r. 1848 we 
wszystkich punktach popowstawały, spra­
wiły, że szkół zaczęło się mnożyć coraz 
wi c - j ;  cechą zaś i h jest bajeczna konku­
rencja, która działa deprymująco, obniża 
p ziom i łamie energję. Szkoły stały cię w 
Niemczei h modą Dobrą st io rą  rozw oju w 
tym ICcrnnku jest kontrola publiczna nad 
nanczy cielem, który dotąd nie miał nad so­
bą żadnej władzy.

Pom ędzy nowemi szkołami pierw szorzę­
dne miejsce ząjm nją: sztntgardzka, frank­
furcka, berlińska i wiedeńska.

Od cz sów Lmzta, weszła muzyka np 
t.i.ry zupełnie nowe. Rozpoczyna się epoka 
m uzyiznej brawury, która sznka ty lko z e ­
wnętrznych e f ik fów Dawna m ftodyczność, 
trad itja  i pra« idłow ść nanki zn iknęła; 
zairi-ist tego niepohamowana żądza szybkie­
go dojścia do celu wytadza pośpiech i do- 
ryw czość: 11 etodę zastępuje gwałtowność.

Brawura w yrządziła m em »ło zł* na 
w szystkich polaih m uzyki: w jśrubow ała do 
niemożliwości lnstrumentację, zm ęczyła rękę 
u skrzypków  i pianistów, zdarła g łosy  n 
śpiewaków Szalone tempa ile  w łynęły ua 
klasyczność linij w ielkich utworów. Z łe do­
szło do takiego stopnia, że przed kilka la 
ty zabrał w tej sprawie glos w Berlinie 
pewien lekarz, który przekoDjw ująoo d o ­
w iódł, jak niebezpieczne skutki dla zd ro ­
wia artystów  wynikają z brawnry.

Jeżeli praca mozolna mogła Z ofję  Menter 
doprow adzić do restauracji ręki, umordowa­
nej metodą g iy  lisztow skięi, to w dziedzi­
nie śpiewa nie m iże być m iw y  o polepsze 
nin ostabionego głrgu. a  tut? brawura naj­
silniej dała się ucz.nć i najwięcej nabroiła. 
Sławna szkoła śpiewu paui Marchesi w 
Paryżn (pani Marchesi jest Niemką ze 
zmienionem nazwiskiem) —  ma na swojem 
sntnienin bardzo wiele głosów , które w sku­
tek szybkiego ks-.tałeenia nie m ig ły  praw i­
dłowo rozw ‘n ąćsię  i m ęczyły się nadzwyczaj 
prędko. Prof. Bylieki przytacza przyk ła i, 
jaki sam spraw dził na osobie niejakiej pan­

ny K ribcl, uczennicy pani Marchesi, roku­
jącej w ielkie nadzieje a przed czasem zm or­
dowanej śpiewaczki Pośpiech i dorywr^ość 
sprowadzają na tem polu skutki opłal aDe.

Drupie walne zgromaifceniekiakowskiegc
ochotniczego Tow arzystw a ratunkowego od­
będzie się dnia 6 marca b r w Diedzieię 
w sali radnej o godzinie 4 tej po połudaiu. 
Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie 
z dniychczasrwei działaluości, oraz wybory 
wydzi: tu na rok obecny.

Druga pogadanka pedagogiczna „o  przJ- 
ciążenin m łodzieży w szkołach średnich" 
odbędzie się we środę dnia 9-go b. m refe ­
rentem tejże pogadanki jest prof. dr. A o- 
g est Sokołowski

Wystawa wyrobow stolarskich przy 
ul. Fłorjańskie.i, o której była mowa w ko­
respondencji zamieszczone* w dnin w czoraj­
szym w piśmie narzem, urządzona jest sta­
raniem „Z w iązk u  stolarzy krakow skich". 
Zw iązek  ten pow stał za 8’ ara.niem ..amych- 
że przem ysłow ców  naszych, aby wyprzeć 
obcą tandetę stolarską, tapicerską i tokar­
ską, a w ytw orne i trwałe w yroby naszych 
stolarzy cieszą się nawet poza granicami 
kraju odDytem. Przew odniczący związkn 
okazywał nam zamówienia liezne/>e Szlą- 
sk&, a nawet z W iednia. Ozdobne szkatuł 
ki z ciem ieckiem i napisami , o których 
wspomniał w czoraj nasz korespondent wy 
konane było właś lie na specjalne zamó­
wienie z W iednia.

Okazuje się ztąd , że rzemieślnicy nasi 
potrafią skutecznie w alczyć z konkurencją 
obcą, byle im udzielano odpow iedniego po­
parcia. W ystawa „zw iązkn  stolarzy kra­
kow skich" jest istotnie nader interesującą 
i ze wszech miar geduą zwiedzenia. Z aró­
wno meble kosztow niejsze, salonowe i bu­
duarowe juk i meble gięte wyplatane, w szy­
stko w krain wykonane przez polskich ro ­
botników, odznarza się nadzwyczajną trwa 
łością i artystycznem wykjnaniem .

Dom położnic dra Brauna przy ulicy 
D ługiej oddany niedawno do nżytka pu­
blicznego, w samych początkach miał to 
niezw ykłe szczęście, że nader trndna i nie­
bezpieczna operacja, -yk on an a  na jednej 
z chorych dotkniętej złośliwym  nowotwo­
rem, powiodła się wybornie, a chora po 
tygodnin czo je  się zppełuie zdrowy R odzi­
na chorej przesłała nam pismo z wyrazami 
uznania i gorącej wdzięczności dla dra 
Branna

Zamknięcie antykwami Z  powodu ar­
tykułu „N ewa Tajemnice K rakow a", doko­
nano w tutejszych żydow skich antyk War­
niach rew izji i pięcia antykw ar mszom, 
sprzedającym zakazane książki i fotografie, 
zamkn ę ’ .) sklepy.

Ze stacji ratunkowej W czorai o godz. 
4 po połndnin zg ł si a się do stacji ratun­
kow ej pani N Z z 3-letuiem dziecięciem, 
które pochw yciw szy nóż i bawiąc się ta­
kowym , skaleczyło sobie niebezpiecznie dłoń. 
Na scacji założona dziecka opatrunek anti- 
septyczny, oraz poradzono matce, żeby drn- 
gi raz dziecko nota do zabawy nie da­
wała.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .
W  niedzielę 6 b. m. po raz d r u g i: R oz­

nosicielka chleba, (L a  portense de pain), 
dramat w 5 aktach pp. Montepin’ a i D or­
na y a.

Ostatnia poczta.

według doniesienia Koeln. Yry. —  wąij.-il- 
wości, że Rosja nigdy z takiru |>u | ’e- 
cliera, jak d„iś, nie uznpełtiiała swej siły 
zbrojnej.

Z d w o ru  cesa rsk ieg o

Wiedeń 6 marca. Cesarzowa Elżbiata 
odjechała wczoraj wieozcreTi do M.raniiire 
(Trjestu) d o k ą d  uda się także i cesarz 
w poło Kie przyszłego tygodnia wprost 
z Bndapeuztu.

Sam  o b ó j s iw o.
F udapeszt 6 marca. Syn w ęgierskiego 

m inistra  oświaty, br. Stefan Csaky, który 
p rzy  Ootatnich w /borach uzyskał mandat 
w Bsarwns a podczas ukonstytuowania się 
Izby p ose lsk ie j u e ln d  obowiązki sekreta­
rza z tytułu swego wieku, zas'rzelil się 
wczoraj o g o d z iu ie  3 7, w domu swvch 
rodziców.

G d a ń s k  5 marca. Dzisiaj rano wy 
prawiono 220 Judzi, pozbawionych zajęcia, 
statki-m parowym do roboty na pola m iej­
skie. W przystani zebrało clę 800 robot­
ników. Pozostali dopuścili się ekscesów 
ulicznych, które wymierzone były szcze­
gólnie przeciw sklepom piekarskim Rozno- 
8icielom chleba odbierano gwittem tow&r 
i poiywano mięso z wozów. Policja bez 
trudu lozproszyla liczne grupy eksceden- 
tów.

W i e d e ń  4 marca. W iadom ość o prze­
niesieniu kilku pułków kawalerji nie po­
twierdza się.

W i e d e ń  5 marca. Wszystkie Sejmy 
krajowe z wyjątkiem bukowińskiego ze­
brały się wczoraj W  Sejmib tyrolskim, nie 
zjawili się posłowie włoscy. Pam.estnik i 
marszałek wyrazili z tego pi wodu ubole­
wanie. Namiestnik dał zaratem wyraz na 
dziei, że posłowie włoscy powrócą do Sej­
mu. Tymczasem jest obowiązkiem rządu i 
reprezentacji krajowej czuwać nad tem, 
aby wioskę część kraju wskutek nieobe­
cności swych posłów n e ponń &Ia szkody 
w swoich interesach.

B e r l i n  4 marca Rt da miejska prze 
szła do parządkn dziennego nad wnioskiem 
socjalnych demokratów, w sprawie szyb 
ki-igo podjęcia miejskich robót budowla­
nych

G r a c  5 marca. Przy wyborze uzupeł­
niającym do Rady państwa z przedm ieść 
Gracn, wybrany został inżynier Skala. Skala 
ua razie nie przystąpi do żadnego stronni­
ctwa. Pod względem przekonań polity­
cznych stoi najbliżej niemiecko narodowej 
partji.
,3 B  e r 1 i n 4 marca W  Hanowerze napa­
dli strajkujący robotnicy niemieccy na ro 
botników P o l a k ó w  za to _ że c. nie po 
rzucili pracy, ale spokojnie, choć przy 
małej zapłacie, pracowali. Podczas rozru 
chów i zaburzeń przyaresztowano dwóch 
N.emców. Inni robotnicy niemieccy chcieli 
uwolnić przyaresztowanych i dlatego rzu­
cili się na policję._ Powstały w kilau miej­
scach zacięte bójki. Musiauo zawezwać do 
pomocy całą miejską żandarmerję i wre­
szcie po dłuższych wysiłkach zdołano roz­
pędzić hałaśników.

K o l  on  j a  4 marca. W  petersburskim 
telegramie stwierdza Koelnische Ztg., że 
wśród Rosjan upowszechniło się mnie­
manie. że Niemcy ze względu na swe 
położenie wewnętrzne rozpoczną wrjuę z 
Francją, której Rosja naturalnie pomoże 
Jakkolwiek dziennik Ncwoje Wretnja twier 
dzi, że od roku 1871 pokój nigdy nie 
był tak pewny, jak obecnie, nie nlega —

Wrocław 6 marca. W iec miast szląz- 
kich oświadczył się przeciw ustawie o 
szkole.

Czerniowce 6 marca. Dyrektor k 'lei 
państwowych, dr Biliński, przybył tu 
wczoraj. Na dworcu kolejowym witali g o : 
uamiestuk hr Pace, burmistrz Kochanow­
ski i mni dostojnicy.

Budapeszt 6 marca. Minister konwe- 
dów baron Fejerwary, złożył ze względów 
politycznych mendat z pierwszego okręgu 
strlicy i ośw iadczył, że ponownego wy­
boru uie przy mie.

Berlin 6 marca Vossische Z>ą. donosi 
z zastrzeżeniem, że Benningsen ma ustą­
pić ze stanowiska naczelnego prazesa pro­
wincji hanowerskiej. Następcą jego tiędoie 
albo minister B-/etticher, aluo dyrektor 
krajowy Hammerstem, które się pojednał 
z rządem pruskim i w ostatnim czasie pro­
wadził rokowania z hsięc‘em Kumberlandz 
kioi w spraw.e częściowego wydania fun­
duszu W elfów.

Darmstadt 6 marca. Da, mstadter Z 'g. 
donosi, że W ielk ' książę został dotknięty 
apopleksją. Prawa połowa ciała ubezwbi- 
d iooa. Świadom ość istnieje. Noc upłynęła 
spokojnie. W  ciągu dnia wczorajszego nie 
zaszły żadne zmiany.

Paryż 6 marca. Zmarł tu admirał Ju- 
rien de la Gravićre, który brał udział w 
wyprawie meksykańskiej i w obronie Pa­
ryża.

Paryż 6 marca. Dziennikowi Corres/i. 
Russe, subwencjonowanemu przez R csję, 
ma być wytoczuiiy proces z powodu roz­
siewania n.epokojących wiadomości o Niem­
czech, oraz o  cesarzu niemieckim i austrja- 
ckim

Petersburg 6 marca. Półnicna a encja 
telegraficzna utrzym uje. że mylna je»t w a- 
aom oeć, jakoby były kawas rosy, (ki Tw 
now zamordował V ulkow ie/a , ponieważ 
Iwanow iuż na dwa miesiące przed za­
mordowaniem Vulkowicza- przybył do O - 
dessy i od tego czasu wymienionego mia­
sta uie opuścił.

Białogród 6 marca Na ostatniem p o ­
siedzeniu Rady ministerjalnei i klubu ra­
dykalnego, mówiono o przesileniu gabine- 
towem.

Ateny 6 marca K ról przyjmował cie- 
putaeję, wysłaną przez zwolenników De- 
lyannisa i wyraził jej podziękowanie za 
okazaną żyezliwuść i wyraził nadzieję, że 
z pomocą deputowanych zdoła oddać kra­
jowi wielkie usług

N A D E S Ł A N E .

G e o m e t r a  c y w i l n y

H EN R YK  de L A Y E A D I
K ra k ów , u l. M ik o ła jsk a  20.

Przyjmuje wszelkie roboty gi-ometryczne, 
dz'eia wyjaśnień hypotecznych, parceluje 

grunta, obejmuje pomiary lasów, oduowie 
uie granic większej wlasn iści, działy spad 
rowe i t d . k tó re  to czvnn ści wykonuje 

szybko i ściśle według zleceń
Sto (1-2

Zwracam y uwagę na oglo-ze ue :

„ W i e l k i e  m a g a z y n y  
du  P riu tem p s^ . w

Dr. Tadeusz Raczyński
otworzył t;- <■,' s

kancelarję adwokacką
w k m k o w le  

przv ul. Floriańskiej, 1. 36,

&
9

88" i *

Dr. Władysław Hara ewicz
b seknn larjusz prol Madnrowiozn spe­

cjalista chorób niewieścich,

oraynuje codziennie oa 2 — 4 popołudniu.
D li ubog ich  ch o ry ch  od  8 — 2 rano 

1792(5 i o bezp ła tn ie .
Ulica Podwale Nr. 14 parter.

W szelkie papiery ^rartościorro, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj* 

taf zyrtrisjrra ml m tnnfcari Kitor piani iji t  L ęl w  K r a k o w i e ,  K y  n e k  1. />vl. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

t lm a ii  prowizjL ^



4 KURJER' POLSKI, dnia 6 marca 1892 r. Nr 6fi,

O-RANDS MAG A S I K

P r i n t e m p
B E ZP Ł A T N IE  W Y S Y Ł A

Ilustrowane albom, '.iwisrającv wióry waz. i 
kich „owych obiorów ia PORĘ LETNIĄ,
Da lądanie *ał*nkowane i laalrc&owane d

PP. JULES JALUZOT & Co
W P A R Y Ż U . 198 2-4)

Równiet wysyłają dię bezpłatnie próbki 
różnych mateiii, składające kolosalne *apa 
sy magaiyuów PRINTEMPS. (Dokładnie o 
m aciyć w lifcie gatunek i ceno.)
W ysyłki do wazystkloh krajów  w św iecie.

W ..Ibmui. znajdują się warunki dotyczą­
ce kosztów przesyłki I oolenia, iak ró­
wnie! dokładnego wykonania zamówień.

Tłnmaoze do wszystkich języków

Realność
w środku ryuku Kleparza położona, 
z dwoma oficynami nowemi, placem 
pod budowę, w miejscu dla handlu 
jedynem, jest każdego ozasu do 
sprzedania. Kapitał 4 do oOOO złr. 
Wiadomość u właściciela na miejscu 
Kleparz, Nr. 12 i8"(6n

S ł y n n e

suszone J a r z y n y
Izdebnickjie,

Porządnych ajentów,
poszukuje we wszystkich miejscowj ^  
ściach zdolny Dom bankowy, w celu K 

a sprzedaży w Anstrji prawnie dozwo- T 
\  lonych papierów państwowych i lo- p  
Ą  sów na wygudnych warunkach opła- m 
r ty. Frzy małej pilności, m„Jna zaro ^  

bić miesięcznie 10 do S00 złr. y  
Oferty adresować I ROTTER, Bu- k  

. da.neszt Andrassystr. 52 2
▼ ▼ V T W ł W W

\
\ DU~ ft.

2 1 2 ) r

'Założony w  roku -863.

Światową sławę
mają mego wyrobu, odznaczone nagrodą 

r ę c z n e  h a r m o n i j k i .

JAN N. TRIMMEL,
W edeń VII, KaDsrstr 74.

Wielki skład wszystkich 
Instrumentów mnzycznych!

Skrzypce, Cytry, fle ’y 
Occarlny, ia monok do nst 
Pozytywki dla ptaszków itd.

Ud.
Szwajcarskie stalowe in- 
strnmenta, samogrające, nie- 
dorównane w tonie," muzy 
kalne albumy, szkła itd. Itd.
Cenniki f wzory gratis I 

franco.i816(i9-so)

Potrzeba

PRAKTYKANTA
do zakładu optyczno - mecbani' 
cznego i elektro - technicznego. 
Kandydaci muszą mieć najmniej 
15 lat wieku, oraz przedstawić 
świadectwo z ukończonych czte­
rech klas normalny eh. Bliższa 
wiadomość u p. Zygmunta Gę- (j 
dziarskiego, Mikołajska, Nr 4.

153(3-6)

RESTAURACJA
w hotelu Pollera, w Krakowie, przy 
ul. Szpitalnej, vis a vis nowo wy­
budowanego teatru, jest z dniem 1 
czerwca 1892, pod korzystnemi wa 
runkami do wydzierżawienia W a­
runki przejrzeć możua w Zarządzie 

hotelu. 0<>3( 1 2

Drzewka owocowe
silne 7-letnie, w d o b ry ch  fratuu 
k ach , po 50 cnt. sztuka. Również 
kasztany a le jow e, do 6 mt w ysj 
kośoi, 10—12 ctm. objętości, po 30 
do 40 złr. za 100 sztuk, sprzedaje 
zarząd ogrodów pałacowych n Za 
to r /h . Poczta i stacja w  miejscu, 

204(ż-3

po cenach fabrycznych
142 do rabycia w handlu (10 -2

J. KOSZ w KR1K0WIE

Zające -*»
w całości lub na części; atoiunkowo taniej 
ulż mięso wołowe; sarninę, bażanty, jarzą­
bki, kuropatwy, śni. gały, przepiórki i kwi­

czoły ; 102(20-20

B U L J O K r
wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży­
wny własnego wyrobu z dziczyzny rozmai­

tej i drobiu po S złr. ■/, kilo;

P a s z t e t
osobliwy z rozmaitej dziczyzny i drobiu na 
i posób fraucuzki wyrabiany zł. 1-50 ‘ /3 kio;

Świeże ryby i maryuaTy
z ryb rozmaitych; wyborowe Grzyby suszo­

ne, M aiło deserowe i kuchenne

Szmalec aa pączki.
Słlnina, Miód lipżowy, Warzywa boiheń 

skie i Owoce zasuszane;

JABŁKA TYROLSKIE
poleca

KAROL KNDRECK i
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej 1, 23.

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym na

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o ;

Radcy sanitarnego 
D r .  M  i l l  s r a
obejmujące radykalne środki leczenia, które 
wyszło obecn!e w powiększonej edycji. 0 -  
trzymać ,e m->fn. za przesłaniem 60 cnt. 

v  mnrkach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszwiku.

Samopomoc,
wierny poradnik d a osób starych i 
młodych, czujących się oałabionemi 
WBbutekprzykrych przyzwyczajeń mło- 
dr<.ńczych. Pow.nien czytać tanie ka­
żdy cierpiący na nerwowość, bicie s^r 
ca, utrudnione trawienie, hemoroidy. 1 
gdyż rzetelne pouczenio pomag r. 
cznie wielu tysiącom dla zdrowia i 
s iły  Za otrzyma liem 1 złr. wysyła 
Di msd. Ernot w W ludni u I. Glsela- 
strasse II, w zamkniętej kopercie 
Książka ta jest do nabycia w językr 
niemi cki ?. i '.ranenzkim 162 0(3 0 -o ))!

!! Baczność!!
Najlepsze płótna korczyń- 

skie, czysto lniane.
grubsze i cienkie webowe na kosznle, 
prześcietadła bez ozwn, 150, 165 i 180 
ctm. szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tn.eckie zdrowia, chustki webowe do 
nosa, drelichy na hberje; płótna żaglo­
we. obrusy, serwety itp., wyreby w miej­
sce zagranicznych, poleca łaskawym 
względom Wł. Gonet, Zaaład wyrobów 

tkackich w Korczyr.le ad Krosno. 
Cenniki I próbki żądanych gatunków 

franco.

Wiele pieniędzy.
Może każden zarobić, kto się _ajmie 

rozpTzedażą losów, obligacji, effektów 
etc. Nasz interes egzystuje już od 25 
lat, przy bardzo suraionnem prowadze­
nia. Największa prowizja z premją i 
ewentualnie stały dochód. Zgłoszenia 
p m jm n je ; „<Jommandit-Gesollschaftu 
Brudor Dlrnfeld, Budapest, Badgasse 4. 

111(5-5)

i
Pomocmk

z handlu bławatnego, obeznany ze 
sprzedażą konfekcji damskich, znaj­
dzie zaraz dobre pomieszczenie w 
magazynie Ignacego ■■sobolewskiego 

w Krakowie. 207, i-«)

Wszech nauk lekarskich
Dr. Edmund Puchacki

o r d y n u j e  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu.
U l. S ł a w k o w s k a , I, 24.

Parter. 6(27

Biuro „Solidarności"
Towarzystwa popierającego swoj- 

l ski przemysł i handel znaj i  uje 
się przy ulicy Szpitalnej I. 8, 
I-sze piętro na lewo a otwar­
te jest codziennie od godz. 2 '/2 

do 4 popołudniu.
| Posiedzenia zarządu „Solida, 

ności" odbywają się co piątek, 
o godz. 8 wieczorem w biurze 
Towarzystwa. 855(3 1 -1')

s
Przy c. k. Fabryce Tytoniu w Krakowie

mają się dobudow} wać magazyn i budynki warsztatowe, 
jjakoteż ma się uzupełnić mur otaczający terytorjum fa 
bryczce i wystawić szopę na deski. Pozwolone koszta Cg 
budowy wynoszą: odnośnie do magazynu 35 093 złr. D i 
07 cnt, odnośnie zań do warsztatów 10.417 złr. 34 cn t , 
a za wykonanie pozostającego muru obwodowego i szo 

py 7.477 złr. 38 cnt.

K o n k u r e n c j a  §
przez wniesienie ofert względem rozdama wymieniouycł W  
budowli zostaje rozpisaną do 31 marca 1892 roku Bliż­
szych wiadomości zasięgnąć możua w c. k. habryce ty­

toniu w Krakowie.

Wiedeń 2<i lutego 1892, SI '(1-3)

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■  ■ ■ ■

Istniejący od r 1874 w Krakowie

M a g a z y n  M e b l i
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LEONŻ WiECZORKOWSKIEGOl
W KitAKOWIE,

przy ul. Fiorjańskiej, 1. 28, dom J. O. Księcia Lu­
bomirskiego. (Dokąd się przenosi Redakcja „Kurjera

Polskiego").
Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 

picerskich, oraz tapetowania pokoi.

N a j n o w s z e  źurnale.
Ręcząo za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z w y­

sokim szacunkiem
Leon Wieczorkowski.

Telegramy; Kraków, L. W ieczorkowski. i c i  3 5L\ |

Dra BREHMERA 
ZAKŁAD LECZNICZY dla CHORYCH na WĄTROBĘ

pod kierownictwem so8(M 2 )
Ora Wilhelma Achte mana, przedtem długoletniego asystenta Ora Breh- 
mera. Najstarsze Sanatorium; przez cały rok otwarty. Ceny umiarko 

wans Prospekty gratis i franco rozsyła.

Zarząd Zakładu leczniczego Ora Brehmera w Garbersdorl.
■  ■ ■  ! ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ sN O W O  U R ZĄ D ZO N Y

Magazyn Konfekcji Damskiej g
specjalnie l94(3-fi)

Ubiorów dziec nnych w wiolkim wyborze
polf ca

MABJA BOURDON, ulica Szewska, Nr. 19, parter.
Zamówienia wykonają się natychmu sk.

■  ■  ' ■ ■ ■ ' ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ' ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ -  ■

ZYGMUNT GĘDŻIERSKL
P r a  c o w n i a

wyrobów ślusarskich
w Krakowie,

Główna Fabryka ulica Długa, Sr. 20; FiUa j f ;|§| §|  
ulica Mikułajska, Nr. 4.

Podejmuje się wszelkich robót w za­
kres ślusarstwa wchodzących, jako to : 

budowlanych, maszynowych, regulowania i stępluwania wag wszol 
kiogo rodzaju wioś z ciężaritami, reperacji p mp Żelazn, i sikawek. 
Przyjmuje wszelkie roboty konstrukcyjne, jakoto: dachy żelazne, m o­

sty, cieplamid, latarnie sohodowe itp. 
osiada wyłączne zastępstwo na Galicją Fabryki żaluzyj stalowych 
zamykaniem i odmykaniem bez najmniejszego łoskotu, nowo ulepszo 

nych z zamkami Wertheima; markiz sklepowych z mas ynkami naj 
świ^/szego wynalazku, kształtu okrągłego I mało zajmującemi miejsca, 

jedynej na całą Europą firmy L  Robicsek w Wiedniu
Zakłada dzwonki elektryczne, tolefony i gromochrony, naprawia maszyny do szyna 
wszelkich systemów. Zarazom posiada wlamej kompozycji przyrządy z.ibp-zp.o.-zające

przeciw kradzieży. 119;6 10
Obstalunki i drobne reperacje wykonuje szybko i rzetelnie 

p o  o e m o h  n u d e r  p r z y s t ę p n y c h .

©
^ w
O
TS
ci

RADOMSKI I ZADOROWSK1
Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr.u licy

polecają

10
5 9 ,  I  O

Q  l swoj skład maszyn do szycia i pracownię mechaniczną. |
Je »  e

©  K.aty t y g o d n io w e  1 z łr . ,  m ie s ię czn ie  4 z lr ., g o t ó w k ą  %
o lO°/0 taniej. Gwarancja 5 lat.

Dla K ółek roln iczych  tudzież dla Zakładów  w oj- ^ 
q  "  skow ych, naukow ych  i dobroczyn n ych  znaczny 5 ^  
~ = opust. =; ^

Za naprawione u nas maszyny dajemy odpowiedni ? £5 
5  gwarancję. soco.-o"^ ©

O000 )01000000^:00000001000 o

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA
Fabryka

W YRO B ÓW  B ETO N O W YC H

ń-ćr— r

Binro i Skład wszech potrzeo technicznych.
W yrabia w różnych kolorach i deseniach ptyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów- dołów hloaozuycu itp , rynny betonowe do kanałów, kanały 
wszelkioh rozmiarów, maszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe 1 hektometrowo, 
sehody, przykryw y na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Pode|muje się betonowania wszelkiego rodzaju.
M a  n a  składsie. Cement, wapno hydraulicane, papę, dachówki łupek, rury 
steingutowe, posadzki m armurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia 

hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materjaiy przeciw  wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
K r a K o  w i e ,  G - r z e g ó r z k i  3 3 .

19 ,3 ?,

C . K .  A U S T R J A C K I E  K O L E J E  P A Ń S T W O W E .

W T G L Ą .O -  Z  j R,O Z~ E£Łj JDT?
ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo europejskiego.

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
I..— rano (pociąg oiobow y) z Podgórza -P ła -

do Oświęoima, 
Wiednia.

do Uiolska, Ży­
wca Bwardonia, 
Wiednia, Budape- 
11 tu, i i  .8  esa Or­
łowa. Chyrowt, 

Btryia,

do Żywoa, Msza­
ny dolnej.

do N-wego Sącze, 
Chyrowa, 

Stryja

ze Stryj.-. 
Chyrowa,' 

Nowego Sącza

'• | z Żywoa.

(poc. oeob.) do Podgórza-Bonarki. 
poc. osob.) do Eoitgórza-Płiszowa,

izowa.
6*14 „ (pociąg i*.-oh.) z Podgórza • ionark..
2*()6 popoł. (poc. mięez.. z Krakowa (kol. Półn).
2*27 ,  (poc. o iob .i z Podgórza -  Płaezowa.
2-46 (pooiąg osobowy) z Podgórza-Bonarki.

9*—  rano (pociąg mięizany) z Krakowa (kolej 
Północna)

9 19 „ (pooiąg osobowy) z Pi idgórza - Pła-
azowa.

9 10 „ (pociąg osobowy) s Podgórza - Bo-
narkh

3-59 popoł. (pooiąg osobowy) z Ki kowa (koL
h jr .  L Irr >

4-44 „ (pooiąg osobowy) z t .  dgorza -  Pła-
szowa.

4-66 ,  (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo-
larld.

6-55 wiees. (pocią. mięnany) z Krakowa (kolej
Półnoona)

7-16 „ (pooiąg osobc iry 1 i  Podgórza -  Pła-
szowa.

7 S7 ,  (pociąg osobowy) z Podgórza - B o-
narii).

Odjazd z Tarnawa:
4-30 rano (pooiąg ruęszany) d o  Orło.ta, Koszyc, Scohy Żywca 
9*41 przed, (pociąg osobowy) do Chyro?, a, Stryja.
1-27popoł. (pociąg osobowy) do Orłowa, C hyrom , Stryja, Now.

Sącza, Dobry.
Czas Irodkowo-c ropejski ie„ł  wczeimej szy od pragsżisgo o  2 mmaty, zaś póćniet,sy od bzasu krakowskiego o S ^ a i n , a od cza 
su lwowskiego i 36 min» od eaain wiedeńskiego o 6 min., od esasn budapeszteńskiego o 16 i od ozasn cieszyńskiego o 14 min.
Rozkład jazdy w fxm aoie kieszonkowym u być można po cenie 5 out we wszystkich staojaoh o. k austr. kole; państwowy eh 
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Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
6 26 rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki
6-41 „ (p. o.) do PodgorK-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięizany) do Krakowa (ko­

lej Północna).
6-14 ,  (pooiąg osobowy) do Krakowa (ko-

jj Karole Ludwika).
9*6 przedp. (poc. jsob.) do Podgórza-Bonarki.

'poo osob.) ao Podgórza-?łaszow&9-18 
10-2 
10-18
10-37 „ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. połn
10 68 „ (poc. osob.) do Krakowa (k. K. L
3-28popał. (pociąg oscb .wy) do Podgórza-Bo- 

^srki
3-63 ,  (p ocąg  isobowy) do Podgórza-Pła-

szowa
4-12 „ (pooiąg mięszany) do Krak jwa (ko­

lej PiMnocna).
8-12 wiacz. (pooiąg osobowyj do Podgórza-Bo­

narki
8 28 ,  (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła-

ezowa
9-20 ,  (pocU; posp»eszny) do Krakowa

(k. Karola Ludwika)

Przyjazo do Tarnowa:
10 56 przedpo) (poo. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, Stryja 

Chyro wa
7.24 wiocz.(p. o.) z Koszyo, Orłowa Żywca, 8tryja.. C hjiow a. 
11*69 w nocy (poo. m.ęsz.) ze Stryja, Chyro?,1

Mszany dolnej, 
z Wiednia
0  )wię<"'ma

z Bndi pesztn, 
Wied nia, Zwardo­
nia, ŻywSa, Biel ­
ska, Stryja, Chy­

rowa, Orłowa, 
Nowrg< Ląoza.

z Oświęciuia

n kondnktorów.

1 '
aS K Ł A D  

TOWAROW ŻELAZNYCH i NORYMBERSKICH f
pod firmą

I EMANUEL TILLES
W KRAKOWIE)

p rzy  u licy  G rod zk ie j, L. 36, (we własnym domn).
Poleca twoje zapasy ^.owarów, 'akoto ;

Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, no­
życzki i brzytwy W agi balansowe, kn.-henne i deoymalne. Przy­
rządy i naczynia kuohenne, żelazne i blaszane emaljowane. Samo­
wary tulskie tace, ceraty Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, 
okucia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałyoh. Piece żelazne, 
taoe przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Ceny najumiarko- fF

wańsze i stałe 12, o ioj &

ir>

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, lż otworzyłem dm i 
I I go lutego s k l e p  |yv

wyrobami rymarsko-siodlarskiemi |
przy ul. Karmelickiej, Nr 17

Polecam swoje wyroby z najlepsze?-! e^tanka rzemienia jako i i :  
siodła i mundsztuki specjalnie ua konie PP. OFICERÓW, kompletne ubrań 
na konie zaprzęgowe, oraz podejmuję się wszelkich reperacji i przarónik  
Roboty wykonuję pospiesznie I tania."Z poważaniem 1 W 1- |: ■

b y ły  za rzą d zający  w arsztatam i ry m arsk iem l przy c. k. A rtylerji p o low ej.

HANDEL TOWAROW KOLONJALNYCH
w ielk i  w y b ó r

5  W S Z E L K I C H  G A T U N K Ó W  W I N ,  = 8
araku, rumu, koniaku i rozmaitych 

X j  1 I ł  1  r* Ó  " W  krajowych i zagranicznych,
p oleca ją  w s p ó łw ła ś c ic ie le  firm y i g j i H

G. M. GOEBEL X SYNOWIE
u l i c a  G r o d z k a ,  Nr. 15,

ST. GOEBEL I J. BiLEWS!(l

u
: l

Obok handlu POKOJE GOŚCINNE. 
P i w o  p i l z n e f l S l T l ©  na szklanki

yy
j i

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

j  ztóoiony 1860 roku

1 Kraków, ul. Lubicz 1. 30 (Pilja ui Szewska 1. 4).
PoU-ca Szan. Publiczności najpiękniejt+ze w yroby: l 

W ieńców, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garnitu-1 
rów  ślubnych 1 balowych, według najnowszych m odeli' 
~?t ryzkich i wiedeńskich,

P o d e j m u j ę  się (lek oracji sa lonów  rośli- ' 
nami, ja k o też  ubierania stołów na uczty świfżemi | 
kwiatami. n

W i e l b i  w y t o ó r  r o ś l i n  w p5ę |
knycli i bujnych okazach, które na wystawach : wiedan ■ 
Skich, lwowskich i krakowskich odznaczone zostały) 

pi) licznemi medalami, oddawać mogę po cenach znacznie o 
' niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojyj | 

W ł a s n e j  p r o d u K c j i  a nie importowa-| 
ne Z  P r U S .

W ysyłki na prowin- ję uskuteczuiam punktualnio, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pn 
bliczności, zostaję 

l5  ̂ z wysokim szacunkiem

KAROL FREEGE.
Telegr ; FREEGE KRA<0W

I
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Pierwsza kumo W

FABRYKA GILZ (TUTEK)g
i wyrobów kartonowych m

ZYGMUNTA BOGUCKIEGO
Kraków. Łazienna 5 F ilia : Karmelicka, 21.

Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- Lm 
iś3')(66 7i cuskich. Ceny fabryczne

■Mr‘ P P. Kupcom odpowie(lui rabat. TMs i)
Ó X X X X E E X Z Z X Z Z  3

0 0 0 0 0 © ® 0 0 0 0 ó

Doniesienie. 2
Niniejszem zawiadamiamy Szan P. T. Publiczność, że

F ’ ^ a  w i e d e ń s k a
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o d z l r a ,  1 .  & ,  X .  p

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­
towych

na sezon zimowy i wiosenny
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym f.isouii ,

po zdumiewająco nizklch eeuaeh.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu 

g bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e , 
ulica Grodzka, L  9, I. piętru

*8 QlriaH«f n a C 7 P ‘ w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka L 9 
i UMall| IldoŁu • w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniomcaoh 

w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w H e- 
szowie, w Jarosławiu i Stanisłswowie.

y y t a w n ,  i s n a l i y  I odpow ledzU luy radalctiT: Dr. Józot O r łiw sk l Druk Wł. L. Anozyn I Spółki, pid *arc Jana Gadowskioa*


